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Dziennik Poznański

Za Rodakcyą odpowiedzialny 
ętanisLiw Bronikowski w Poznaniu.

. inistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla- 
4 m cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

,hodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
poświetnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
i (wiersza drobnego 1 sgr. B fen. — Reklamy od 

•“ ‘ wiersza drobnego 3 Kgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

hedakr.yi, administracyi i ekspedycyi winny byt1 
frankowane.

Przedpłata kwarta Ina
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sbr., w państwie nie-
mieclrtćm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 gulden »w, 
we Francyi 18 fr., w Anglii -! t.tl. 15 sgr., w Szweeyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tak, w Turcy i 23 h., w Ame­

ryce 6 tal. 7*'* sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi: przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do’z.wiązku po­
cztowego n-.omiooko-austryack. naleiących urzędy po­
cztowe. iunych krajach zaś tylko niszo ajuntury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. l’ozn.
Rękopisma 

nadsyłano Redakcyi nie zwracają i ię i ni izezono będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Adn
Kaubr---- ------""
L
Al

naube, Uaąsenstein i fllosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicką w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: K. W. Bukowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 11 listopada.

Dziś ogólna uwaga skierowana na Wersal, gdzie 
po czteromiesięcznych przeszło wakacjach zebrali się 
pełnomocnicy narodu francuzkicgo, aby rozpoczęć na 
nowo prace parlamentarne. Okres, który obecnie roz­
poczyna Zgromadzenie narodowe będzie niezawodnie 
wielkiej wagi i zaważy niemało na szali losów dzisiej­
szej republiki, tak przynajmniej głoszą wszelkich od­
cieni dzienniki iraneuzkie. Co będzie myślą przewo­
dnią przyszłego Zgromadzenia wersalskiego, na jakie 
prace zwróci się przedewszystkićm uwaga lak samego 
rządu jak i reprezentacyi ludowej, o tern powie nam 
niddbigo orędzie p. Tbiersa, które już przedwczoraj 
przedłożone zostało radzie ministeryalnej. Orędzie to 
Ailp.zvtłi D. prezydent osobiści p. w Zarnrnflihnnin

przedewszystkićm z upadkiem Alidbata Paszy coraz 
więcej poczęła zapominać o owym stosunku i występo­
wać jakby była państwem zupełnie udzielnem i nieza­
leżnym. Nowy w. wezyr oświadczył nie tylko posłom 
angielskim lecz i innym reprezentantom mocarstw za­
granicznych, iż pogłoski o ponownym wezyracie Mid- 
bata Paszy są całkiem nieuzasadnione.

Sejm pruski zwołany na 12 b. m. Jak nam do­
noszą z Berlina, znaczna część posłów już zjechała i 
gorliwy bierze udział w naradach rozmaitych stronnictw 
nad ordynacją powiatową. I nasi posłowie, jak się do­
wiadujemy, postanowili stawić się na czas oznaczony 
tern więcćj, że na pierwszej sesyi koła sejmowego, któ­
re przypada na 14 listopada, nastąpi wybór prezesa i 
sekretarzy na bieżącą kadencją i wybór komisji par­
lamentarnej na miesiąc bieżący.

S.O wysłała dwóch emisaryuszów do Belgii, Nie­
miec i Danii, celem odradzenia

do Anglii.
zagranicznym

robotnikom podróży
Mimo to 2 września rozpoczął się napływ

obcych. Przybywali pojedyńczerni partjami z 
Niemiec na Hamburg, a oprócz tego 30 Duń­
czyków z Kopenhagi.

Niemcy, którzy u Armstronga pracować za­
częli, w liczbie 140, zerwali ugodę, a „Liga140, zerwali ugodę, 
dziewięciu godzin“ zapłaciła za nieb podróż czę 
ścia. do Londynu, częścią z powrotem do Ham-
burga.

odczyta p. prezydent osobiście w Zgromadzeniu naro 
dowćm, lecz nie pierw jak w środę lub czwartek.

Do dziś , miało nastąpić zupełne wyprowadzenie 
załogi pruskiej z departamentów Marne i Haut-Marne, 
poczem rząd francuzki miał wysłać w pomienione de­
partamentu oficerów francuzkich celem rozpatrzenia się 
o ile dałyby się tutaj pobudować forty obronne. We­
dług dzienników paryzkieli otrzymał rząd dotąd a conto i 
trzymiliardowej pożyczki 1750 milionów, z której to i 
sumy upłacił już 800 na rzecz długu niemieckiego, i 
Do 31 grudnia wypłaci Francya 200 mil. franków, 
tuk przeto z dniem 1 stycznia 1873 uiści się zupełnie 
z pierwszych trzech miliardów. Rap p e 1 dodaje, iż 
rząd otrzyma d. 11 listopada i 11 grudnia dwie nowe 
wpłaty, możebnem mu będzie przeto mieć już 1 stycz- i 
nia w pogotowiu czwarty miliard i zażądać na tej pod­
stawie wyprowadzenia garnizonów niemieckich z Arde- 
nów i Wogezów, co jak wiadomo powinno nastąpić do , 
1 marca 1873 r. Grdy się to stanic, rozpoczną się 
układy o gwarancje dotyczące piątego miliarda. — : 
Orędzie p. Tbiersa ma zawierać podobnego rodzaju 
zawiadomienie i powiedzieć zarazem, iż zupełna ewa- 1 
kuacya ziem francuzkich nastąpi niezawodnie w poło­
wie przyszłego roku. i

W dniach ostatnich zaczęto się nieco pilniej znowu ' 
zajmować procesem marszałka Bazaina. Temps za- i 
pewnia, że proces ten nie ukończy się przed pierwszą 
połową roku następnego. Dotąd zapisano w tej spra- 1 
wie 3000 arkuszy; między innemi powodami niemało 
przyczyni się do przewleczenia procesu i to, że pan j 
fhiers sam postanowił zbadać wszystkie ważniejsze do- 
kumenta, poczem takowe przedłożone zostaną, nim do­
staną się do rąk oskarżyciela publicznego, jenerała 
Appert, ministrowi sprawiedliwości.

Główna działalność większości sejmów krajowych 
Przedlitawii spoczywa w wydziałach i komisyach wy­
sadzonych przez te sejmy. W sejmie galicyjskim na­
stąpił przedwczoraj wybór komisyi adresowćj, a to w

dziedziny spo łecziio politycznej.
1.

skutek wniosku ks. Czartoryskiego, który domagał się 
wystosowania adresu do korony.

Dzisiejsza korespondeneya lwowska, na którą 
zwracamy uwagę, zajmuje się szczegółowo sprawami 
sejmu galicyjskiego i wykazuje, że posłowie nie tracą 
jak zeszłych lat niepotrzebnie czasu na sprawach na­
tury czysto formalnej.

W sejmie pragskim wybrano wydział w celu 
naradzenia się nad wnioskiem Limbeka, zmierzającym 
do radykalnej zmiany czeskiej ordynacji wyborczej, a 
to w duchu centralistycznym, gwałcącym wyraźnie 
prawa narodowości czeskićj. W sejmie niższo-au- 
stryackim zajmuje się komisya konstytucyjna głównie 
''niesioną do sejmu zmianą ordynacyi wyborczej. — 
najważniejsze atoli wiadomości dochodzą nas z Tyrolu. 
Jto sejm tyrolski takie zajął stanowisko w obec rządu, iż 
enże postanowił na przedwczorajszćj radzie ministe­
rialnej przystąpić do rozwiązania takowego i w tym 
celu udali się ministrowie Lasser i Stremeyer natych­
miast do Pesztu, aby zakomunikować cesarzowi uchwały 
naiady ministeryalnej. Za dni kilka spodziewać sięnam
boro

przeto, należy rozpisania w Tyrolu nowych '•y
°w,. za pomocą których rząd ma nadzieję przepro­

wadzenia takich posłów, którzy nie ośmielą się stawić 
czoła nagabywaniom stronnictwa konstytucyjnego. — 
tzy mu się to uda przy znanej solidarności tamtejsze­
go stronnictwa narodowo-klerykalnego, to wielkie py-

Telegramy z Pesztu donoszą o dotychczasowym 
rezultacie obrad deputacyi regnikolarnej, mającej na 

j celu przeprowadzenie ostatecznćj ugody między Wę­
grami a Kroacyą. Kroaci zgodzili się w końcu na 

ormulowanie swych żądań w duchu mniej więcej od- 
( IWiednim węgierskiej autonomii, a o ile się zdaje, 

^niosek do ustawy, o którym wspomina telegram, a 
przedłożonym został ze strony Kroatów, uważać 

| st-Zna łak° rezl,Kat kompromisu między obudwoma 
onami. Między innemi domagają się Kroaci dowol- 

’g° rozrządzania bezpośredniemi podatkami składa-uenfi przez Kroacyą, mianowania bana dla Kroacyi
Si r,;.aPlsy wania dotyczącego dekretu przez prezesa wę- 
knych ^1° Sa'3*netu’ pomnożenia liczby posłów wyse-

Pfia p " Pal'^amen,u węgierskiego i własnego mini- 
a 7 77a^z’e ministeryalnej węgierskiej.

Lr J-*rezna odbieramy pod dniem dzisiejszym nader 
ry k6^6 te^gramy odnoszące się do złotego wesela pa- 
8zeJ laskiej’ obchodzonego uroczyście dnia wczoraj- 

, 8;„6° •!' 3® listopada. Wzniosła uroczystość odbyła
[ i ee'V aaPiicy zamkowej w obecności cesarza Wilhelma 

lti^j ?.1Z(?w®j Augusty, następcy tronu pruskiego i wiel- 
' ^ieńsp,2 i królów, książąt i księżniczek krwi. Błogosła-

•wa kościelnego udzielił biskup For werk, 
grodz’a na,ra^z’e ministeryalnej odbytej d. 8 w Caro- 
niuńs|le- uo .al°no przesłać na ręce księcia Karola Ru- 
becnvVlC^° Plsni°, w którem zapowiedziano, iż rząd o- 
iir>»Z zainyśla przestrzegać jak najbaczniej owego len-

^bO^stosunku, w jakim Rumunia pozostaje do W.

Rok 1871 w- liistoryi ruchów robotniczych 
w Anglii jest nadzwyczaj ważny, Dostarczył on 
dwa dokumenta prawodawcze, które przeszły w 
parlamencie 29 czerwca, a mianowicie:

1) Dodatek do prawa o stowarzyszeniach 
rzemieślniczych (An act to amend the law re- 
lesting to Trades-Unions).

2) Dodatek do prawa karnego o pogróżkach 
i t. d. (An act to amend the criminel law re- 
lecting to violence, threats and molestation) a 
oprócz tego odznaczył się niezwykłą, liczbą bez- 
roboci, z których najważniejsze odbyły się w 
przędzalniach w Oldham, tudzież w fabrykach 
maszyn w Newcastle. Oldhamski strike skończył 
się po tygodniu ustępstwem fabrykantów, strike 
zaś Newcastelski trwał 20 tygodni i w przebiegu 
swoim miał wiele stron zajmujących. Dla tego 
też uwaga całej Anglii zwróconą była na prze­
bieg tej wielkiej, socyalnej walki, od której po­
myślnego rozstrzygnięcia, jak się tego ogólnie 
spodziewano, zależeć miała w wysokim stopniu 
przyszłość tak przedsiębiorców jak i robotników; 
a że interesa kapitału i pracy na całym świeeie 
są jedne i te same, więc nie dziw, że strike 
Newcastelski zwrócił na siebie powszechną uwa­
gę. Skutki zaś jego na rozwój kwe tyi robotni­
czej w całej Europie coraz widoczniejszemi się 
stają, i dla tego krótka historya tego zatargu 
dla czytelników naszych, nie będzie zapewne 
bez interesu.

Zachęceni pomyślnym skutkiem stryjku ma­
szynistów w Sunderland, którzy cel swój już po 
czterech tygodniach zupełnie osiągnęli, maszy­
niści Newcastelscy zawiązali się w ligę, zwaną 
ligą dziewięciu godzin (Nine Hours league), na 
której czele stanął John Burnett, zwyczajny ro­
botnik, ale dzielny mówca i człowiek energiczny. 
Z początku maja zażądano zniżenia czasu na 9 
godzin, przy dotychczasowej płacy i pół dnia 
wolnego w sobotę. Większość fabrykantów od­
parła to żądanie — inni wachali się. .Dnia 25 
maja około dziewięciu tysięcy robotników za­
przestało pracy we wszystkich głównych fabry­
kach, wyjąwszy Stephenson et Comp. w New­
castle, tudzież warsztatów towarzystwa kolei pół­
nocno-wschodniej w Gateshead. Tymczasem i fa­
brykanci ped przewodnictwem Williama Arms­
tronga jednogłośnie postanowili wytrwać przy 
swojem do końca.

Tymczasem dawały się dostrzegać pomiędzy 
robotnikami ślady wyczerpania. Mimo to kon- 
fereneya fabrykantów z deputacyą robotników 
przez Mr. C. M. Palmer na dzień 21 lipca zwo­
łana, rozeszła się bezskutecznie. Nazajutrz od­
było się wielkie zebranie świętujących robotni­
ków w liczbie 4—5 tysięcy. Na chorągwiach 
wypisane było dziewięcio-godzinne hasło, a o- 
prócz tego niesionó na tyczkach zatknięty chleb 
z napisem: „Chleb powszedni się kończy, ale 
się nie poddamy!“ Wielu wywędrowało do A- 
meryki.

Gdy połowiczne koncesye ze strony fabry- 
1 kantów nie wiele skutkowały na miejscowych 
j robotników, postanówiono celem niezaprzestania 
j robót, wezwać robotników ze Szkocyi i Londy- 
' nu, a nawet ze stałego lądu. Robotnikom, któ­

rzy z Dundee przybyli, zapłacili koledzy New­
castelscy koszta podróży i z tryumfem odpro­
wadzili ich na kolej. Ponieważ zaś rozeszła się 
pogłoska, że sir William Armstrong nawet u 

j rządów zagranicznych dokłada starań, celem po-
* zyskania robotników, przeto Rada JencraliinHn

Tyinrzasnm w większych miastach Anglii 
odbywały się publiczne zebrania z jednej stro­
ny maszynistów i innych robotników celem zbie­
rania składek na rzecz Newc.astelskiego strejku, 
z drugiej zaś strony przedsiębiorców, z wyraże­
niem fabrykantom swego uznania. Najliczniejsze 
zebranie na korzyść robotników odbyło się w 
Londynie d. 2 września pod przewodnictwem p. 
Wheatly, prezesa połączonych towarzystw. Obe­
cni temu zebraniu zagraniczni robotnicy skarżyli 
się, że ich uwiedziono fałszywemi obietnicami 
27 szyi. (9 tal.) tygodniowej płacy i prosili o

szybciej i dokładniej, a pracują z taką łatwo­
ścią i prccyzyą, że robotnik potrzebuje tylko stać 
przy maszynie, czuwać nad jej czynnością i ta­
kową podtrzymywać. Nasmyth uważa fabryka 
cyą maszyn za najlżejszy i najwygodniejszy pro­
ceder, żądania robotników usprawiedliwić nie 
może, niniejsze zaś zawieszenie pracy nie jest 
według niego niczetn innem, jak podstępną pró­
bą wymuszania większej płacy. List ten zrobił 
wielkie wrażenie — zwłaszcza, że publiczność 
i strony sporne były spragnione pokoju. Ukazał 
się też 28 września list p. Burnett, prezesa Ligi, 
w którym mówi: „Zwracamy nasze słowo do 
przedsiębiorców i da publiczności. Cóż właści­
wie dzieli strony sporne? oto 3 godziny pracy. 
Wy mówicie, że się.bez nich obyć nie możecie, 
więc dobrze, my się przytem dalej upierać nie 
będziemy. Odkupim je od was; każdy z nas 
da wam za to tygodniowo pewną sumę, o któ­
rą się umówimy sami, lub za pośrednictwem 
sędziego polubownego, a tym sposobem zawarty 
pokój będzie pewny i trwały“. Na zebraniu z 
20,000 robotników złożonem, uproszony był p. 
Mundella, członek parlamentu do traktowania z

wsparcie na podróż do domu, czego im też nie i przedsiębiorcami na podstawie powyższego listu 
odmówiono, ale zarazem postanowiono ogłosić i Fabrykanci atoli dali odmowną odpowiedź, radząc 
na stałym lądzie, że w razie dalszego dowozu i
wszelkie wsparcie ustanie. Atoli p. Wilke, jene-

v i '---- a
robotnikom, aby się zgodzili ha skrócenie czasu

ralny konsul niemiecki, listem z d. 5 września 
do Times a adresowanym oświadczył, że nie 
jest prawdą, jakoby tym ludziom brakowało pie­
niędzy, przynajmniej o ile to dotyczy niemiec­
kich robotników, że on sam zapłacił podróż do 
Hamburga za 73 osoby, reszta zaś znalazła za­
jęcie w Londynie.

W tym czasie 2114 świętujących robotni­
ków stało na liście „Ligi dziewięciu godzin,“ 
pobierając 7 szyi. (2 tal. 10 srg.) tygodniowego 
wsparcia.

Opinia publiczna zaczęła się interesować 
sprawą Newcastelską i stanęła od razu po stro­
nie robotników. Jedenastego września bowiem 
pojawił się w Times artykuł wstępny, skiero­
wany przeciw postępowaniu p. Williama Ann- j 
stronga i towarzyszy, a popierający żądania ro- ■ 
botników co do skrócenia czasu pracy na 54 j 
godziny tygodniowo. Gdy i inne dzienniki z 1 
podobnemi wystąpiły artykułami, ogłosił Arrn- 1 
strong 14 tegoż miesiąca obszerne pismo w od- j 
powiedzi na zarzuty, czynione przedsiębiorcom, ! 
dla których windykuje prawo ściągania sobie z ■ 
zagranicy tylu robotników, ilu fabryka konie- 1 
cznie potrzebuje. Kończy zaś list swój oświad- 1 
czeniem, że przedsiębiorcy gotowi są dotychcza- i 
sowę 59 godzin pracy, zniżyć na 57, albo pod- ' 
wyższyć płacę, ponieważ to ostatnie mniej szko-

; dliwe jest dla przedsiębiorców, niż skrócenie 
; czasu pracy. Na to jednak — mówi dalej A.
1 — robotnicy nie chcieli się zgodzić, choć za (

granicą przy mniejszej niż w Anglii płacy 66 ' 
godzin tygodniowo pracują. Dziewiętnastego j 
września wydrukował Times odpowiedź pana 
Burnett, prezesa „Ligi dziewięciu godzin“ na za- ' 
rzuty Armstronga. Burnett udowodnił, że już 
na 14 dni przed zawiązaniem Ligi robotników, 
fabrykanci zrobili zmowę, odbywali zebrania i ! 
tym sposobem zmuszali niejako robotników do 
oporu.

Gdy zebrania publiczne robotników w Lon­
dynie i w innych miastach na korzyść Newca- 
stelskiej braci (brethrem) nie ustawały, a w pra­
sie coraz liczniejsze na ich korzyść odzywały

pracy o 2 godziny zamiast o 5, a za pozostałe
3 godziny obiecali odpowiednie wynagrodzenie. 
Tłumne zebranie robotników odrzuciło ten pro- 

1 jekt i postanowiło pozostać przy swojćm pier-
wotnćm żądaniu 9 godzin, uchwalono wotum
zaufania dla prezesa Ligi p. Burnett, tudzież dla p. 
Mundella za bezinteresowne usługi robotnikom 
oddane.

Gdy jednak usiłowania p. Mundelli, ani 
wszelkie dotychczasowe próby pojednania pożą­
danego nie odniosły skutku, wystąpił na ocho­
tnika inny pośrednik — Mr. R. Philipson — 
poważany urzędnik miejski z Newcastle, które­
mu się ostatecznie powiodło sprawę tę zakoń­
czyć.

Propozycya jego brzmiała tak: W przypu­
szczeniu, że fabrykanci zgodzą się na żądane 
54 godziny, robotnicy są gotowi według potrze­
by pracować dłużej nad czas obowiązkowy. Pła­
ca tak za obowiązkową, jak i nadobowiązkową 
pracę, pozostaje jak dotąd, a wypłacana będzie 
w każdą sobotę w południe. Układ zawiera się 
pa rok, lecz każdej ze stron kontraktujących 
^olno go zerwać już po 6 miesiącach za 4 ty- 
godniowem wypowiedzeniem.

Mr. W. Armstrong, imieniem fabrykantów 
natychmiast zgodził się na niniejsze prelimina- 
rya, robotnicy zaś na zebraniu 9 października 
jednogłośnie ij wśród oznak wielkiej radości 
przyjęli wszystkie postanowienia i ugody przez 
dotychczasowych swoich reprezentantów zawar­
te, a 11 października wyznaczono jako dzień 
ponownego rozpoczęcia pracy.

Robotnicy dotrzymali swego przyrzeczenia 
i w ten sposób załatwiono najznaczniejszy i naj- 
uporczywszy strejke, jaki się kiedykolwiek zda­
rzył na północy Anglii, a załatwiono go bez 
zakłócenia spokoju publicznego, gwałtu lub po­
gróżek. To też wszystkie klasy angielskiej lu­
dności powitały koniec tego sporu nie kłarna- 
netn uczuciem zadowolenia i uznania.

Wiadomości urzędowe.

się glosy (Daily News, Spectator, Pall-
Mall-Gazette), wydrukował znów Armstrong

, NPan raczył nadać tajnemu radzcy rejencyjnemu Sclinel 
' z Poznania order orla czerwonego 3 klasy na wstędze, pastoro- 
! wi Pechner z Piętrowa w powiecie Szamotulskim i rektorowi 

P,echner przy szkole miejskiej w Międzychodzie order or-
Times bardzo sprawie robotników riieprzy- ! ła czerwonego 4 klasy, a sołtysowi Kępskiemu w Chełmcach 

-• - • • - - - - - J ' w pow. Inowrocławskim zwykłą, oznakę honorową.chylny list. Odpowiedziało nań nader liczne 
zebranie robotników londyńskich, należących do 
„Związku Towarzystw maszynistów“ (Amalga- 
rnonted Society) rezolucyą popierania dotych­
czasowej polityki maszynistów Newcastelskich. 
Jeden z mówców tego zebrania radził przyłą­
czenie wszystkich gałęzi procederowych do mię­
dzynarodowego stowarzyszenia robotników (In- 
ternacyonał) i postawienie żądania Ligi dziewię­
ciu godzin w rzędzie kwestyi cały świat obcho­
dzących. Tymczasem Times z 26 września 
ogłosił list p. James Nasmyth, znakomitego in­
żyniera, mechanika, w którym tenże oświadcza, 
że przy znacznych postępach wynalazków me­
chanicznych wszelka ciężka praca ręczna prawie 
całkiem stała się zbyteczną. Za pośrednictwem 
tych wynalazków doszliśmy — mówi N. — tak 
daleko, że z tego, co dawniej ręczną pracą się

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 7 listopada.
(Trzecie posiedzenie sejmowe). — Sejm. — Szkoły ludowe. 

Czas).
(T) Wczorajsze posiedzenie wieczorne rozpoczęło 

się o godzinie w pół do ósmej. Na porządku dziennym 
były wybory tych komisyi, które na posiedzeniu rano 
odbytćm utworzyć postanowiono. Przed posiedzeniem 
zgromadziło się koło polskie, i tam ułożono się co do 
członków do komisyi wybrać się mających. Z wyborem 
tych komisyi, dzięki porozumieniu temu i pominięciu 
różnych formalności, spieszyła się Izba istotnie bardzo 
i dokonała wyboru wszystkich siedmiu komisyi w prze- 
ciagu godziny, a skrutynium ledwie nól irodziny cza-
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ły wybory takie kilka posiedzeń i każda niemal komi- 
syą po kilka razy wybierano. Wybranemi zostały ko- 
misye:

1) budżetowa, której przydzielono 1) zamknię­
cie rachunków z pożyczki głodowej z r. 18&6; 2) pre­
liminarz funduszów krajowych na r. 1873; 3) zamknię­
cie rachunków z r. 1872; 4) sprawozdanie Wydziału 
krajowego o dodatku drożyzniannym dła urzędników 
Wydziału krajowego; 5) takież samo sprawozdanie o 
pomnożenie etatu urzędników Wydziału krajowego; 6) 
dostarczenie funduszów do budowy gmachu obłąkanych 
na Kulparkowie i kilka spraw szpitalnych.

2) Komisyą prawniczą, której oddano 1) zmia­
nę regulaminu sejmowego: 2) sprawę sądów pokoju; 3) 
sprawę zniesienia mesznego.

3) Komisyą edukacyjną, której przekazano
1) wnioski Wydziału krajowego o nadzorach szkolnych;
2) o nagrodach dla nauczycieli szkół ludowych; 3) o 
funduszach szkół ludowych. (Weszli do niej: Stan. hr. 
Tarnowski, Dr. A. Małecki, Dr. Mayer, Józef Szujski, 
ks. biskup Stupnicki, Leon Chrzanowski, Dr. Czer- 
kawski Euz., Zygm. Sawczyński i Adam ks. Sapieha.

4) Komisya wydziałową, która ma zbadać 
czynności Wydziału.

5) Komisya petycyjną, której oddano wszyst­
kie petycye.

6) Komisyą administracyjną, której przy­
dzielono 1) sprawę reformy ustawy gminnej; 2) syn­
dykatu prawnego dla funduszów krajowych; 3) spra­
wę urządzić się mającego krajowego hióra statystyczne­
go; 4) sprawę przyjmowania żydów do szpitalów kra­
jowych.

7) Komisyą drogową, której oddano 1) wnio­
ski Wydziału o mytach; 2) o powiększeniu etatu służby 
drogowej i 3) o wydatkach na budowę dróg krajo­
wych.

O godzinie 9 zamknął marszałek posiedzenie, za­
powiadając następne na piątek, dziś bowiem jest świę­
to ruskie, a sejm musi obserwować nie tylko łacińskie 
lecz grecko-katolickie święta. Komisye jednak są dziś 
czynne, rozpatrują się w stosach wniosków Wydziało­
wych, które im oddano.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
1) sprawozdanie wyborów poselskich; 2) drugie czytanie 
wniosków wydziałowych o dodatkach gminnych do po­
datków; 3) sprawozdanie Wydziału krajowego o przy­
zwoleniu na pobór myta w niektórych gminach.

Sejm na dobrą wstąpił drogę podnosząc w inter- 
pelacyach do komisarza rządowego wystosowanych 
ważne różne sprawy, które dzięki niechęci ministerstwa 
dzisiejszego do naszego kraju, dotychczas załatwione 
nie zostały. Nie wątpić, że za interpelacyami wczoraj- 
szemi pójdą i inne. Spodziewać się należy, że koło posel­
skie postanowi także poruszyć sprawę rezolucyi sejmowej, 
jeżeli już nie w inny sposób to w formie interpelacyi. 
Byłby to podobno najłagodniejszy sposób jej dotknię­
cia. A może zwycięży zdanie niektórych acz nie licz­
nych posłów, którzy; pomimo, iż nie było tak zwanego 
mesażu, chcieliby uchwalenia adresu, w którymby do­
bitnie stanowisko sejmu w obec rezolucyi nacechowane 
zostało? Może i zdanie o potrzebie memoryału w spra­
wie rezolucyi znajdzie zwolenników? Także i sprawa 
języka urzędowego, powinnaby być w formie interpe­
lacyi poruszoną. Komisarz rządowy powinien być za­
pytany, jak pojmować należy znane rozporządzenie mi­
nistra De Pretisa dane urzędom skarbowym, które 
tak alteruje rozporządzenie cesarskie, na mocy którego 
język polski został zaprowadzony jako urzędowy 1

Co do sprawy szkół ludowych, zwracam uwagę 
czytelników na artykuł wstępny dzisiejszego Czasu. 
To co dziś Czas od siebie podaje, jest programem naj­
bardziej wpływowych posłów tak zwanej partyi kra­
kowskiej. Są oni tego zdania, że utrzymanie szkół 
jak dotąd powinno i nadal ciążyć na gminach i fun­
dusz krajowy powinien uboższym gminom pomagać 
tylko w zakładaniu szkół udzielając im pożyczki w ra­
tach zwrotnych. Także i do dotacyi nauczycieli szkół 
ludowych powinienby fundusz krajowy tylko przyczy­
niać się. Partya krakowska jest stanowczo przeciwną 
projektowi wzięciu wszystkich szkół ludowych zupełnie 
na fundusz krajowy. Posłowie krakowscy są pewni, 
że program ich przez sejm przyjęty zostanie. Moty­
wów, którym nie można pod wiciu względami od­
mówić słuszności, znanych z Czasu, nie przytaczam 
tutaj, zwrócę tylko uwagę że i w przemowie namiest­
nika przy otwarciu sejmu, był ustęp dotyczący szkół 
ludowych, bardzo zgodny z programem krakowskim.

Dwów, 8 listopada. 
(Trzecie posiedzenie sejmowe.)

(T) Miałem słuszność wyrażając wczoraj na tćm 
miejscu nadzieję, że sejm nasz wystosuje adres do 
tronu i że podniesie w formie interpelacyi sprawę roz­
porządzenia ministra De Pretisa względem języka 
niemieckiego w urzędach skarbowych. Oczekiwa­
nia te moje sprawdziły się na dzisiejszem posiedzeniu.

Początek posiedzenia o 11 zrana.
Po zatwierdzeniu protokułu wczorajszego, odczy­

tuje sekretarz spis nadesłanych petycyi. Wpłynęło 
nowych petycyi dwadzieścia kilka. Między innemi z 
Limanowy, Nowego Targu, Dąbrowy i Gródka od rad 
powiatowych proźbę w sprawie szkół ludowych 
i ustawy gminnej. Także jest i petycya krakowskiej 
Rady miejskiej w sprawie szkół ludowych. Na żą­
danie posła Chrzanowskiego odczytano tę petycyę 
w całości. Petycye Rady miejskiej lwowskiej, Towa­
rzystwa pedagogicznego, klubu postępowego i t. d. 
w sprawie tej ułożone, jeszcze nie weszły do sejmu. 
Petycyę klubu postępowego uchwaloną na odbytem tu 
zgromadzeniu ludowem, wniesie do sejmu temi dnia­
mi poseł Chrzanowski. Reszta petycyi dzisiejszych 
odnosi się przeważnie do spraw szpitalnych, dro­
gowych i gminnych. W sprawie propinacyj^ 
nej jest tylko jedna petycya podobno od Rady powia­
towej w Limanowue.

Petycye te przekazano odpowiednim komisyom.
Następnie zawiadamia biuro marszałkowskie o u- 

konstytuowaniu się wybranych na ostatniem posiedze- 
dzeniu komisyi.

Prezesem komisyi petycyjnój w7ybrany dr. Czaj­
kowski; budżetowej Alfred hr. Potocki; szkolnej 
dr. Mayer; drogowćj Kirchmayer; prawniczej dr. 
Kabat; administracyjnej Grocholski a wydziało­
wej Henryk hr. Wodzie ki.

Ciekawa następuje scena.
Marszałek zawiadamia, że hr. Beust, który nie­

gdyś będąc kanclerzem wybrany został przez Brodzką 
Izbę handlową posłem, prosi o urlop na całą sesyą 
sejmową, zawiadamiając zarazem ks. Marszałka, że 
wkrótce złoży mandat poselski.

Izba zdziwiona prośbą p. Beu'st a, (który nigdy 
mandatu sobie danego nie spełnił) o urlop aż do cza­

su złożenia tego mandatu, odmawia oświadczając się 
przeciw udzieleniu urlopu.

Ks. marszałek zawiadamia po tym rezultacie gło­
sowania, że już napisał do hr. Beusta ażeby złożył 
mandat na jego ręce, mniema jednak, że tymczasowo 
należałoby dać 14 dniowy urlop.

Izba i na to się nie zgadza, żądając tem samćm, 
aby poseł (?) Brodzkiej Izby handlowćj albo posłował, 
albo zaraz mandat złożył.'|

Z kolei odczytuje sekretarz wspomnianą na wstę­
pie interpelacyą Skrzyńskiego i towarzyszy w spra­
wie rozporządzenia ministra D e p re t i s a. Interpelanci 
zapytują komisarza rządowego dla czego dotąd stóso- 
wnie do rozporządzenia N. pana język polski jako u- 
rzędowy w całój pełni w urzędach skarbowych zapro­
wadzony nie został i jak najnowsze rozporządzenia 
ministra skarbu rozumieć należy?

Komisarz rządowy słucha cierpliwie całej interpe­
lacyi, odbiera ją na piśmie od marszałka, lecz ani sło­
wa na nią nie odpowiada, nawet nie przyrzeka jak 
zwykle dać odpowiedź na jednem z następnych posie­
dzeń.

Następnie czyni Jerzy ks. Czartoryski wnio­
sek naglący, aby sejm uchwalił adres do N. pana. 
Wniosek ten poparty jest przez bardzo wielu posłów. 
Wnioskodawca żąda, aby rzecz uznano za nagłą, a 
to ze względu na krótkość sesyi, żąda dalej wybrania 
komisyi ad hoc z 7 członków i dokonania wyboru 
tego zaraz na najbliższem posiedzeniu.

Cała Izba z wyjątkiem kilku świętojurców przyj­
muje wniosek Czartoryskiego w7 całej osnowie.

Wniosek następny Bauma w sprawie drogi Za­
torskiej odesłano do komisyi drogowej.

Przystąpiono wreszcie do przedmiotów stojących 
na porządku dziennym, a mianowicie do sprawdzania 
wyborów. Izba zgodnie z wnioskami wydziału krajowego 
uznaje za ważne wybory posłów: M a d ej s k i e g o, S e r w a- 
to ws k ieg o, Głogowskiego, ks. Lisiewicza, Ale­
ksandra Jasińskiego, Bilińskiego i ks. Zakliń­
skiego. Wybór świętojurca Lisinickiego został 
przez Izbę unieważniony. Sprawdzenie tego wyboru 
zabrało Izbie mnóstwo czasu. Rzecz była taka, że w 
okręgu Rudki-Komarno, wybrano właściwie p. J ędrze- 
jowskiego posłem, lecz komisya wyborcza wskutek 
mylnego obliczenia głosów7, uznała wybór ten za nie­
dokonany i zarządziła wybór nowy, mniemając, że Ję­
drzejowski nie otrzymał absolutnej większości głosów. 
Przy tym drugim, jak się okazało nielegalnym wybo­
rze, wybrany został Lisiniecki. Otóż wydział krajowy 
sprawdzając ten wybór, przekonał się, że wybór pier­
wszy Jędrzejowskiego był całkiem legalny i ważny i 
że drugiego wyboru komisya przedsiębrać nie miała 
prawa. Wydział więc uczynił wniosek, aby Izba 1) 
uznała wybór Lisienieckiego za nieważny, 2) aby po­
wołała Jędrzejowskiego jako legalnie wybranego posła 
do sejmu. Partya świętojurska w której imieniu prze­
mawia Kowalski, zgadza się z pierwszą częścią wnio­
sku, sprzeciwia się jednak drugiej. Także i p. Gro­
cholski sprzeciwia się drugiemu wnioskowi wydzia­
łu jak w podobnym Wypadku sprzeciwiał się w7 Ra­
dzie państwa takiemu postępowaniu. Referent wydziału 
Piotruś ki zbija szczęśliwie twierdzenia oponentów i 
Izba ogromną większością przyjmuje wnioski jego.

Z kolei referował w imieniu Wydziału Gros, w 
sprawie dodatków gminnych. Izba przyzwala trzy­
dziestu gminom pobór dodatków do podatków.

Przed zamknięciem posiedzenia, odczytano jeszcze 
wnioski Kobylarza w sprawie drogi kolbuszowskićj, 
Siwca w sprawie drogi międzybrodzkiój, Czerkaw- 
skiego w7 sprawie szkolnej (wniósł on projekt Rady 
szkolnej krajowćj, nie przedłożony dotychczas przez 
rząd, jako swój wniosek) i Szujskiego w sprawie 
stypendyów nauczycielskich.

Po godzinie 2ej zamknął [marszałek posiedzenie. 
Następne jutro. Na porządku dziennym: 1) Wybór 
komisyi adresowej, 2) Wybór trzech członków Wy­
działu, 3) Sprawa Jaryczowska, 4) Pierwsze, czyta­
nie wniosku Wydziału krajowego w sprawie zniesie­
nia prawa propinacyi, 5) Pierwsze czytanie wnio­
sku rządow7ego w sprawie posłów zostających pod 
śledztwćm lub skondemnowanych, 6) Pierwsze czyta­
nie wniosku Wydziału krajowego w sprawie leformy 
ustawy drogowej, 7) To samo w sprawie zniesie­
nia cen soli, 8) Pierwsze czytanie wniosku dr. Ma­
łeckiego w sprawie szkolnej, 9) Ks. Króla w 
sprawie kosztów szpitalnych, 10) Chrzanowskie­
go w sprawie ordynacyi wyborczćj, 11) Sprawozda­
nie Wydziału krajowego w sprawie petycyi stanisła- 
wowskićj Rady powiatowćj o subwencyą i 12) spra­
wozdanie Wydziału w sprawie dodatków gminnych.

Wniosek ks. Czartoryskigo w sprawie adre­
su i interpelacyą Skrzyńskiego w sprawie języka 
urzędowego, jako dwa najważniejsze wypadki dzi­
siejszego posiedzenia, podam jutro dosłownie, tutaj przy­
toczę w całości wniosek Małeckiego, który jutro do 
pierwszego przyjdzie czytania, przyczćm może szano­
wny rektor zechce ważny swój wniosek uzasadnić. 
Wniosek ten opiewa następnie:

Wysoki Sejm raczy uchwalić co następuje:
1.

Celem ostatecznego uregulowania w kraju sprawy oświaty 
ludowej, Sejm wypowiada postanowienie, wygotować już w cią­
gu sesyi obecnój ustawę, dotyczącą zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych, niemniśj unormowania stósunków prawnych 
stanu nauczycielskiego.

A poniew ż odpowiednie potrzebom przeprowadzenie tej 
sprawy wymagać będzie większych funduszów, aniżeli obecnie: 
Sejm postanawia równocześnie obmyśleć takie do funduszu kra­
jowego przypływy, przez któreby szkolnictwo ludowe w kraju, 
Łam gdzie środki gmin miejscowych nie wystarczają, było stale 
rok rocznie zapomagane.

2.
Ma być wybrana już na najbliższem posiedzeniu osobna z 

5 członków się składających komisya, która:
1. przedłoży projekt do rzeczonej ustawy szkólnej.
2. zaproponuje ogólną zasadę, podług którćj należałoby 

rok rocznie tworzyć taki subwencyjny fundusz szkol­
ny z źródeł dochodów krajowych,

5. oznaczy wysokość tego funduszu na przeciąg roku 
pierwszego po udzieleniu Najwyższej sankcyi ustawom 
ze sprawa ta w związku będącym.

3.
Poleci się tej komisyi, aby najdalej za półtora tygodnia od 

dnia wyboru jej licząc, przedłożyła rezultat pracy swojej w 
zwjż wytkniętym kierunku.

Lwów dnia 6 listopada 1872. : Antoni Małecki m. p.
Jutro może także rozdany zostanie wniosek Czer- 

kaws kiego w tej samej sprawie. Przytoczę go tak­
że w całości, bo i on będzie przedmiotem najważniej­
szym obrad tegorocznych.

Komisye sejmowe pracują pilnie i przyznać trze­
ba, że sejm w ogóle spieszy się. Z wyborem komisyi 
piorunem uporano sie, dzięki panującej harmonii, w 
kole poselskiem, które zdało się pod tym względem 
na wnioski komisyi z 5 członków, zamianowanych przez 
prezesa koła dr. Mayera. Komisya ta ułożyła listy 
członków wszystkich komisyi, a większość sejmowa o- 
trzymawszy drukow7ane spisy tych członków, ściśle do 
uchwały tej komisyi zastósowała się.

NIEMCY.

* ISerlin, 9 listopada. Po przyjeździe marszałka 
izby deputowanych Forckenbecka, niezwłocznie miały 
się rozpocząć obrady nad projektem do ordynacyi po­
wiatowej, która była na porządku dziennym wczoraj- 
szćj rady ministeryalnej. Jak liberalne podnoszą dzien­
niki, kilka tylko punktów zasadniczych da powód do 
dłuższej dyskussyi, tak że rozprawy nad rzeczonym 
projektem krótki tylko czas potrw7ają w izbie deputo­
wanych. Tymczasem rząd wszelkie czyni przygoto­
wania, ażeby i w izbie panów zapewnić sobie większość, 
mając zamiar mianowania nowych członków i usuwając 
z urzędu tych, którzy nie w myśl głosowali rządo­
wego projektu. Wiadomości, powtórzonej przez nasze 
pismo, jakoby naczelny prezes prowincyi saskiej, pan 
Witzleben dymisyą otrzymał, ponieważ odważył się 
głosować przeciwko ordynacyi powiatowćj, zaprzeczały 
początkowo pisma liberalne. Tymczasem donosi ber­
liński korespondent do Köln. Z tg., że pod dniem 
8 hm. odebrał wzmiankowany prezes naczelny rozpo­
rządzenie, które go usuwa z urzędu. Pan Witzleben 
niedawno na mocy szczególnego zaufania królewskiego 
powołany został do izby panów i należał dawniej do 
liczby referujących radzców cesarza. Nominacya pana 
Witzlebena na członka izby panów nastąpiła, według 
korespondenta do Köln. Z tg., naturalnie w tem prze­
konaniu, że on wszędzie i zawsze podporą będzie rządu. 
Tymczasem prezes naczelny wystąpieniem swojem za­
wiódł najzupełniej oczekiwanie rządu, należał podobno 
do najgorliwszych przeciwników now7ego projektu i 
dla tego odebrał napomnienie listowne od cesarza, który 
spodziewał się, że dawniejszy, jego radzca albo poda, 
się do dymisyi albo zmieni swe przekonania.

Poniew7aż i list ten cesarski w niczem nie wpły­
ną na postawienie p. Witzlebena, przeto nastąpić 
musiała jego dymissya, która radością napełnia, jak 
pisze korespondeneya, całą prowiucyą saską, niezado­
woloną z rządów męża, którego zapatrywania do prze­
szłości należały i pogodzić się nie daw7ały z wymaga­
niami czasu. Następcą jego w7 urzędzie naczelnego 
prezesa ma być p. Puttkammer, siostrzeniec księcia 
Bismarcka, dotychczasowy prezes rejencyjny w Gąbiniu. 
Podczas kiedy narodowo-liberalne organa, jakeśmy to 
już niejdnokrotnie wspominali, radykalnej żądają reformy 
izby panów i najpomyślniejszych po tak zwanym 
„Pairsschub“ spodziewają się rezultatów, mniej korzy­
stnie wyrażają się o tym środku postępowe i socyalno- 
demokratyczne pisma, jak Volkszeitung i Social- 
D e m ok rat. Sądzimy, mówi pierwsze z tych pism, że ten 
„Pairsschub“ w przyszłości więcej zaszkodzi niż chwi­
lowa choroba. Trudno nam przypuścić, ażeby w izbie 
panów znaleźli się tacy, którzyby na rozkaz rządu 
oddawali swoje głosy i taką poniżającą przyjęli na 
siebie role. Tacy mężowie byliby tylko rakiem toczą­
cym ustrój państwowy, który tem niebezpieczniejszym 
byłby dla niego, że ci członkowie izby panów przez 
całe życie zasiadają w ciele prawodowawczem.

W tym samym tonie odzywają się także Social- 
Djemokrat donosząc zarazem, że znani bankierzy 
Bleichröder i Hansemann należą do liczby tych, którzy 
utworzyć mają dla rządu większość parlamentarną. 
Między bankierem a właścicielem ziemskim znika 
zwolna różnica i zamiast żeby hohenzołlerski król 
wzmocnił swoję władzę przez tak zwany Pairschub, 
osłabia ją tylko rzeczywiście. Filarami władzy kró­
lewskiej, mówi pomienione pismo, są szlachta, ducho­
wieństwo i właściciele ziemscy ; rząd teraźniejszy niszczy 
te filary opierając się na bagnetach, które, jak historya 
wszystkich Cezarów uczy, łatwo zawieść mogą i na 
ruchomym kapitale, który nie ma piętna stałości. Li­
chą więc robi zamianę królewska władza, tak kończy 
Social-Demokrat, ale my możemy być tylko za­
dowoleni. — W bieżącej kadencyi sejmow7ej kilka po­
dobno projektów7 tylko do praw przedłoży ministerstwo 
sprawiedliwości. W pierwszym rzędzie wymieniają 
dzienniki zmianę ordynacyi hipotecznej w prowincyach, 
Hanowerze, Szlczwigu i w Nassawskicm. Co do pra­
wa o ślubach cywilnych, to nadmienia Nord. Allg. 
Z tg., że projekt ten wtedy dopiero będzie przedmiotem 
narad ministeryalnych, skoro załatwioną będzie sprawa 
ordynacyi powiatowćj.

F R A N C Y A.
* Paryż, 8 listopada. Disiaj rozpoczęły się w 

całej Francy i nakazane przez biskupów7 dziewięciodniowe 
modły, jako przygotowanie do publicznego nabożeństwa 
mającego się odbyć w dniu 17 listopada we wszystkich 
kościołach Francyi celem uproszenia łaski z nieba dla 
prac Zgromadzenia narodowego. Modlitwy te odbywać 
się będą przez dziewięć dni codziennie po mszy świętej, 
a treścią ich miserere i litanja do Panny Maryi. Po 
klasztorach przez cały ten przeciąg czasu modlić się 
będzie przed wielkim ołtarzem dwóch zakonników lub 
zakonnic, i prócz’ tego wszystkie klasztory surowe będą 
odbywać ćwiczenia. Zaznaczoną przez nas wiadomość 
jakoby prezydenta mocno oburzyły listy pasterskie bi­
skupów wzywające wiernych do modłów o przywróce­
nie monarchji, potwierdzają wszystkie prawie dzisiejsze 
dzienniki. P. Thiers oburzył się tem więcej na takie 
postępowanie biskupów, że na każdym kroku ustępował 
duchowieństwu a nawet wydał polecenie na ręce ministra 
Lefranca, aby w7szyscy Francyi prefekci byli obecnymi 
na nabożeństwie 4 listopada. Bień public zamieścił 
też dwa ostre artykuły przeciw biskupom, a zwdaszcza 
przeciw zamierzonej pielgrzymce w dniu 11 listopada 
do Tours. Klerykalni j mocno niezadowoleni z tego wy­
stąpienia organu p. Thiersa, a organ ich U n iy er stwier­
dzi , że zakaz rządu ten tylko może pocińgfląć za sobą 
skutek iż pielgrzymi tem liczniej się zbiorą. Pogróżki 
te lflerykalnego dziennika pozostaną tylko czczym fra­
zesem, bo jeżeli rząd prezydenta spokojnie się przypa­
trywał różnym licznym pielgrzymkom, a mianowicie do 
Lourdes, a nawet wręcz zażądał od władz, aby im 
nie stawiały żadnćj przeszkody pomimo nacisku całej 
radykalnej i republikańskiej prasy, to kiedy się p. Thiers 
wreszcie zdecydował w7ystąpić energicznie przeciw już za 
daleko posuniętym agitacyom katolicko francuzkiego 
duchowieństwa i wydał nawet kategoryczny zakaz piel­
grzymki do Tours, należy się spodziewać, iż wszel­
kich użyje środków, aby zakaz ten był szanowanym. 
Dwuletniej dotychczas rządy p. Thiersa jeżeli tu i owdzie 
chwiejną okazywały politykę i przymrużonem okiem 
spoglądały na niejedne agitacye w7ręcz przeciwne rzą­
dowi, aby z razu nie drażnić i rozgorączkowywać umy­
słów mających powoli przyzwyczaić się do zmian jakie 
nowe rządy, a zwłaszcza nowa ich całkiem forma konie­
cznie wymagać muszą, to w przededniu stanowczego 
ukonstytuowania*śię tych rządów i ostatecznego ich za­
twierdzenia nie mogą' już posługiwać [się "półśrodkami, 
bo tylko konsekweneya i energia może kraj uratować 
od przesilenia które jeźli nie koniecznie grozi Francyi, 
mogłoby jednak wyrobić się z czasem z winy rządu,

gdyby się okazał za słabym do przeprowadzenia tego, 
co sam rozporządził. Oczy wszystkich zwrócone na 
prezydenta, a prasa z niecierpliwością wyczekuje dal­
szych jego pod tym względem kroków, które chociaż 
tu i owdzie zastosowane może będą i zmodyfikowae 
co chwila nowemi okolicznościami wymagającemi u- 
względnienia i gruntownego obrachowania, w każdym 
razie przecież skierowane będą w7ręcz przeciw klery- 
kalnym i ich przywódzcom i nie dopuszczą d0 
nie uszanowania i nie poddania się najwyższej wła­
dzy wykonawczej kraju. Że strona przeciwna u- 
żyje wszelkich czynników do postawienia na swo- 
jćm, o tćm ani wątpić należy, a Avenir National 
donosi już, że 11 b. m. spodziewać się należy w Pa­
ryżu rozruchów, wszystko to przecież spotęguje tylko 
postanowienie prezydenta, który ma nawet wedle naj­
świeższych wiadomości wystąpić wręcz przeciw klery- 
kalnym i rojalistom w orędziu mającćm być przeczy- 
tanćm przy zebraniu się Izby. P. Thiers postanowił 
nie tylko nie dopuścić pielgrzymki do Tours, ale na­
wet nie zezwoli na żadną pielgrzymkę, bo wyzyskiwa­
no je tylko na cele polityczne. Zmiana ta nagła w 
polityce p. Thiersa, a spowodowana listami pasterskie- 
nii biskupów, pociągnęła za sobą w następstwie ustęp­
stwa dla stronnictwa radykalnego, tak ze i dzisiejszy 
Bien public wyraża się bardzo pochlebnie o ban­
kiecie w Bordeaux i zaprzecza jakoby prezydent miał 
zamiar zmienić prawo wyborcze. P. Thiers pozostawi 
w tćj mierze inieyatywę Izbie, bo o ważnym tym pro­
jekcie — jak pisze Bien public — powinien naród 
sam stanowić.

Opuszczenie wdóch departamentów przez niemie­
ckie wojska wywołało wielkie objawy radości pomiędzy 
ludnością francuzką. W Reims zaraz po wyjściu pruskiej 
załogi powywieszano chorągwie i kobierce, całe miasto 
przybrane było w świąteczne szaty, a po ulicach dały się 
słyszeć okrzyki „niech żyje rzeczpospolita!“ Śpiewano 
Marsyliankę i illuminowano wieczorem miasto. Również 
w Chalons po wymarszu ostatniego niemieckiego żoł­
nierza radość była wielka, a ludność cała wyległa na 
ulice w świątecznych szatach obnosząc w tryumfie 
chorągwie i sztandary narodowe. Spokój nie był nigdzie 
zakłóconym.

Śledztwo w sprawie oskarżonego Marszałka Bazaina 
toczy się ciągle, lubo bodaj czy przed styczniem przy­
szłego roku przyjdzie sprawa ta przed sąd wojenny. 
Dotąd przesłuchał jenerał Rivière 240 świadków, a 5 
b. m. ponownie samego jenerała. Korespondent do 
Indépendance Belge donosi, że jenerał Rivière 
ukończy śledztwo zaledwie z końcem grudnia b. r., 
same akta z zeznaniami świadków obejmują już 
3070 stron prócz dokumentów różnych świadczących 
na korzyść lub niekorzyść marszałka. Po ukończeniu 
śledztwa przez jenerała Rivière, oddane będą wszystkie 
akta komisarzowi rządowemu jenerałowi Pourcet, a jeżeli 
jenerał Rivière potrzebował 7 miesęicy do przesłuchania 
świadków, to jenerał Pourcet potrzebować będzie do 
przejrzenia samych aktów przynajmnićj dwa mie­
siące. Następnie przedłożone będą akta ministrowi 
wojny, który w obec sprawy tak ważnej również po­
święcić będzie rnusiał czas niejakiś do przejrzenia przy­
najmnićj najważniejszych dokumentów. Dalej przejdą 
akta do rąk ministra sprawiedliwości i prawdopodobnie 
p. Thiersa, który mocno interesuje się procesem, a 
w końcu wraz z oskarżeniem do jenerała Appert, 
tak że łatwo i czerwiec się zbliży zanim rozpocznie się 
ostatecznie sprawa przed sądem. Mer Wersalski pan 
Rameau, o którego rozmowie z ks. Bismarckiem dono­
siliśmy przed niedawnym czasem, zawezwany został 
pezez jenerała Rivière na świadki i złożył do protokółu 
obszerne sprawozdanie, a zwłaszcza dotyczące misyi 
jenerała Boyer, który wedle słów niemieckiego kancle­
rza traktować miał z nim o pokój na podstawach ob­
winiających marszałka Bazaina. W końcu zaznaczyć 
wypada, że niektóre dzienniki zaczynają głosić, iż 
proces jenerała Bazaina umyślnie tak długo się ciągnie, 
aby w końcu ostudzić ogólny interes w tćj sprawie 
i przez to zmniejszyć prąd opinii domagający się bez­
względnego potępienia jenerała. Wszystko to ma się 
dziać pod wpływem prezydenta, który chciałby o ile 
się da bronić uwięzionego marszałka. Że wieści te są 
podrobione dowodzą powyższej przytoczone fakta wy­
kazujące jak długiego potrzeba czasu, aby sprawa tak 
ważna dla Francyi, a zwłaszcza ze względu stanowiska 
jćj w obec zagranicy, mogła przyjść wreszcie przed 
forum wojennego sądu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 10 listopada. Jak bióro Havas-Reu- 
ter donosi, cofnął rząd swą obietnicę połączenia ture­
ckich linii kolei żelaznych z serbskiemi.

Waszyngton, 9 listopada. Wiadomość o miano­
waniu Binghema posłem w Peterburgu w miejsce 
Curtina jest wedle urzędowych wiadomości fałszywa.—■ 
W Tetts zwyciężyło przy ostatnich wyborach stronni­
ctwo demokratyczne znaczną większością.

Korfu, 9 listopada. Król i królowa grecka udali 
się wraz z dziećmi z powrotem do Aten, dokąd udali 
się już przed paru dniami zagraniczni posłowie.

Paryż, 10 listopada. Orędzie prezydenta rzeczy- 
pospolitćj ma wedle ostatecznej uchwały odczytanem 
być Zgromadzeniu uarodowemu w środę 13 b. m. Jak 
zapewniają w kołach deputowanych ma orędzie zawie­
rać wniosek Dufaura, dotyczący reorganizacyi sądów 
w sprawach kryminalnych.

Beru, 9 listopada. Rada gminna miasta Olten 
posteaowiła zwołać nadzwyczajne Zgromadzenie celem 
publicznego zaprotestowania przeciw dogmatowi nieo­
mylności i zawezwania rządu Kantonu Solothurn do 
energicznych środków naprzeciw duchowieństwu.

New-York, 9 listopada. Wedle dokładnych spra­
wozdań wyborczych zwyciężył prezydent Graut w 30, 
Greely w 7 państwach Stanów Zjednoczonych.

Rzym, 8 listopada. Opinione zapewnia, że mi- 
nizterstwo jest całkiem zgodne w kwestyi projektu do 
praw o rsligijnych stowarzyszeniach i obecnie przygo- 
towuje odnośne do tego projektu sprawozdanie, do któ­
rego dołączy dokumentu dotyczące tćj kwestyi.

Waszyngton, 8 listopada. Poseł niemiecki, włoski 
i hiszpański przesłali prezydentowi Grantowi powin­
szowanie z powodu ponownego jego wyboru.

Londyn, 10 listopada. Lord Granville nie dotknął 
wcale na wczorajszym bankiecie dla lorda majora we­
wnętrznych stosunków kraju. Przy wzmiance o sto­
sunkach do zagranicy podniósł, żc wyrok Genewskiego 
polubownego sądu w sprawie Alabamy dotyczy tylko 
finansowej strony Anglii, nie uwłacza jćj honorowi 
i należy sumę przyznaną Stanom Zjednoczonym za­
płacić bez żadnego oburzenia. Co się tyczy kwestyi 
San Juan, to doniosłość jćj nader jest przesadzoną. 
Mówca wspomniał z uwielbieniem i wielkiem uznaniem 
o przyjęciu przez cesarza Wilhelma pośzednictwa w spra
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.¡e tak mozolnéj i niewdziçcznéj. Nowy traktat han- 
vy z Francya uznał lord Granville za odpowiedni 

sadom wolnego handlu i zakończył swa mowę za­
cenieniem, że rząd wszędzie przestrzegać będzie ho-
Cru i interesów Anglii i wyraził nadzieję, że pokój jest 
” „pwnionym nie tylko dla Anglii, ale i dla reszty 
Jdów Europy.-

TEATR POLSKI W POZNANIU.
główne miejsce _ w dzisiejszśm sprawozdaniu należy się 

■irwazeinu wystawieniu operetki, które miało miejsce w sobotę 
I’1'. kierunkiem p. Stefana Krzy szkowskiego, dyrekto-

muzyki teatru naszego.
13 pawano „Skrzypce zaczarowane“. Utwór ten należy do 

Imszyok dzieł Offenbacha z pierwszego peryodu jego kom- 
/ytorskiej działalności, a więc do epoki, w której tworzył je- 

icze P°d wpływem_ prawdziwego natchnienia i nie profanował 
, ..ąj, ubieganiem się za efektami, obrażającymi dobry smak i
*v Kształcone ucho.

’ } Operetka ta znaną jest naszej publiczności, pisaliśmy już o
¡¿i kilka razy — dziś więc tylko na ocenieniu jej wykonania
Poprzestaniemy.

1 Wykonanie „Skrzypków zaczarowanych“ było bardzo za-
.1,pvalniaja.ee, aczkolwiek orkiestra wiele zostawiła do życzenia, 
opóźnianie się niektórych instrumentów, nadewszystko zaś nie 

¡.¿yste tony, oto przykre usterki, które radzibyśmy widzieć ry- 
¿|)lo usuniętemi.

Panna Macharzyńska (Żorżeta) którei w dobrej szkole 
wyrobiony głos i piękną koloraturę poznaliśmy przed kilku 

Sjniaini, dala nam i obecnie dowód, że obok wymienionych zalet 
I »osiada dobrą wymowę i siłę głosu, śpiewając bowiem partyą 
' Żorżety trzymaną nieustannie w tonach średnich pośród silnej 
I jstrninentacyi. wyszła z niej zwkcięzko, tak że ją rzęsistemi 
^sypano oklaskami. Nadmienić tylko możemy, że obok isto- 
nych zalet jako śpiewaczka, posiada p. M. mało jeszcze sce­

nicznego wyrobienia, o które usilnie postarać się należy.
pen Eibel (Szymon) wyborny baryton występujący wso-

)Otę po raz pierwszy, pozyskał od razu uznanie, ha które 
uuiejętnym i pełnym uczucia wykonaniem partyi Szymona a

Iswlaszcza pierwszego ronda ze skrzypcami bezspornie zasłużył 
i dowiódł, że jest tak pod względem śpiewu jak gry wyrobio­
nym artystą.

Fan Molski (Antoś) odśpiewał swoją partyą zupełnie za- 
iowalniająco pomimo tak trudnego zadania, jakim jest śpiewanie 
larytoneni partyi napisanej dla tenora. Podnosząc ważny ten 

:vzgląd jako zasługę p. M., zwracamy jego uwagę na konieczność 
markowania się w zapale i powściągliwości w forta, inaczój 
lowiem cieniowanie będzie, jeżeli nie niemożliwćm to przynaj- 
aniej utrudnione. Całość gry i ułożenie p. M. jest w operetce 
lierówuie lepszą, aniżeli w dramacie.

Tegoż samego wieczora, powtórzono komedyjkę: „Broń 
Niewieścią, wykonaną przez pannę Hen eman (Anusia) i Lied- 
iiego (Serwacy), oraz wystawiono po raz pierwszy komedyą 
iomaczouą z francuzkiego przez Karola Chłapowskiego: 
Cnota mojej żony.“ Tak wykonanie pierwszej jak i drugiej 

było bardzo dobre, a pisząc to w pierwszej oddać musimy na- 
cżne uznanie p. Liedkiemu i p. Heneman, której gra była od 
joczątku do końca najdokładniej wycieniowaną i cała rola od­
laną z prawdą i naturalnością, tak że publiczność hucznemi okla- 
ikaini wyraziła jej swe uznanie. Również w „Cnocie mej żony“ 
ak gra p. Heneman jak i p. Grabińskiego była dobrą i
lez żadnego zarzutu.

** *

Ostatni wieczór przyniósł nam znaną i ulubioną komedyą 
ir. Fredry ojca: „Damy i łiuzary“ w której gra artystów od- 
naczała się wyrównaniem i starannością.

Tak trójka huzarska (pp. Moszyński, Benda i Pu- 
hniewski) jak ich kapelan (p. Liedke), tak trzy nieznośne 
¡ostry Majora (pp. Wesołowska, Bolechowska i Janosz), 
ak ich żwawe pokojowe i siostrzenica (p. Biron) utrzymywały 
riilzńw w nieustannie wesołćin usposobieniu.

Na zakończenie wieczora odśpiewał p. Hennig komiczne 
ntennezzo „Gałganduciia“ ze zwykłeipjpowodzeniem.

Powtarzamy wreszcie objawione już przez nas dawniój ży- 
zenie, ażeby o 7 wieczorem rozpoczynały się przedstawienia 
atralne.

Ostatnle telegram y.
(Z biura Wolffa.)

Lwów, 10 listopada. Przy odbytych wczo- 
-aj wyborach do wydziału adresowego przeszli: 

Potocki, Grocholski, Wodzicki, Ławrowski, Zie- 
niałkowski, Zyblikiewicz, Krzeczunowicz. Prze­
wodniczącym w tym wydziale wybrano Potockie­
go, jego zastępcą Ławrowskiego. Partya święto- 
urska nie głosowała.

Paryż, 11 listopada. Republikańska lewica 
mała dziś swoje zebranie, na którem zgroma­
dziło się 90 członków. Gambetta był nieobecny, 
■«branie postanowiło, żeby, ponieważ Zgroma- 
zenie narodowe nie posiada władzy prawodaw- 

!zej, żadnych projektów konstytucyjnych nie 
«dawało. — Przy| obradach nad porządkiem 
biennym postawiono: sprawę robotników, pro- 
ekt do budżetu a nakoniec sprawy wojskowe.

Paryż, 11 listopada. Wczoraj odbyło się 
lczne zebranie prawicy pod przewodnictwem p. 
Preisa i postanowiło głosować przeciw ogło- 

. iZeniu rzeczy pospolitej, trzymać się traktatu z 
•°rdeaux, popierać projekt do prawa dotyczą- 

i y sądów w sprawach kryminalnych i na porząd- 
i u dziennym postawić najpierw obrady nad 

fidżetein. Następnie uchwalono nie stawiać ża- 
pycb kwestyi dotyczących formy rządu dopóki 
\e będzie sformułowany odnośny wniosek. Pra- 
?1Ca ma następnie porozumieć się z prawem 

r entrum, aby oświadczyć się za koniecznością 
lwiego wniosku. W końcu postanowiono obrać 
gównie p. Grevy marszałkiem i tego samego 
,1Ce’ftiarszałka Izby, którzy obadwaj należą do 

» 'rawicy i prawego centrum. Journal officiel 
°bvierdza, że p. Thiers dopiero w środę od- 
Z^a swe orędzie Zgromadzeniu narodowemu.

J

)

boston, 11 listopada. Wczoraj wieczorem 
y uchł wielki pożar, ktyry trwa dotąd. Spło- 
“ a katedra, okręty w porcie i wiele gmachów 
be' • '^C^‘ Szkodę obliczają na 100 milionów. 

„enie °panowano rozhukany żywioł.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
l&Th*w^|,,-a,a’11 ^8.toP- Walne Zebranie Tow. Przemysłów 
‘'¿ie\vip,U wczorajszy>n o 6 godzinie wieczorem p. dr. S 
l'v'cz nr^’i3’'?0 0^ran’.u przewodniczącego odczytał p. K 
ca b, ,. ot°kol z ostatniego walnego zebrania z dnia 10 e 

S7'kołv'JJ-'Czcni P.' Biliński odczytał sprawozdanie dotyi 
’■Poczat jmczornej z ostatniego półrocza letniego. Kurs 1 
dżin tva- u KW1§tach _ Wielkanocnych 15 kwietnia. Lic 
l() na 6 (f llloy° ynuiiejszyć musiano dla panujących upa 

■ z Powód. '.Pca az ńo połowy sierpnia zawieszono i
Me jedn-i ’c'’ wakacyi. Komisya szkolna przekoi
r'mv'i n;„- z S‘ownych przyczyn małego udziału ze stron; 
I gularnego odwiedzania szkoły wieczornćj byk

okoliczność, — że szkoła wieczorna mieszcząca w jednćj i 
tćj samćj klasie uczniów z różnem rozwinięciem urnysło- 
wem nie mogła się godnie wywiązać z zadania swego i obo­
wiązków względem uczniów, a tylko rozłączenie szkoły na dwa 
oddziały, wyższy i niższy, mogło zaradzić złemu. To też gdy 
się znalazł stósowny fundusz, przeniesiono od 24 października 
szkolę do innego lokalu i podzielono na dwa oddziały, zastó- 
sowane do stopnia wykształcenia młodzieży rzemieślniczej, a licz­
ba uczniów w skutek tego się powiększyła. Stan kasy przed­
łożony przez podskarbiego pj Kilińskiego wykazał ogólny 
dochodu 324 tal. 26 sbr. 8 fen., rozchód 234 tal. 21 sbr. 7 fen. 
Pozostaje więc w kasie 90 tal. 5 sbr. 1 fen. Po odczytaniu 
dwóch tych sprawozdań wniósł p. dr. Szafarkiewicz, aby 
Zebranie podziękowało przez powstanie komisyi szkólnej za jej 
prace, co gdy nastąpiło, przystąpiono do wyboru komisyi szkol­
nej na dalszy kwartał i wybrano pp. dr. Lebińs kiego, Ki­
cińskiego, dr. Szulca i majora Leona Smitkowskiego. 
W końcu przyjęto 20 nowych członków i postanowiono w przy­
szłą niedzielę dnia 17 b. m. zjeść wspólna kolacyą o godzinie 
7 wieczorem.

— * Teatr Polski w'czwartek przedstawi komeJyą Ponsar- 
sarda „Lew zakochany“. Dzieło to cieszyło się w Paryżu 
wielkiem powodzeniem. Młody zwycięzca z pod Toulonu, pani 
Talien, jen. I-Ióche, Barras, Guillaunle, Bourdon chociaż tv lek­
kich zarysach szkicowani przesuwają, się w pośród osób działa­
jących dramatu i robią z tej komedyi wierny obraz czasów re­
wolucyjnych po Tliermidorze. Dyrekcya naszego teatru przy­
zwyczaiła już nas do porządnej i sumiennej wystawy, wierzymy 
zatem, że kostiumy będą wierno i gustowne, a mamy nadzieję, 
że i wykonanie będzie dobrem.

— * Pan I. S. Jasiński, b. dyrektor teatrów Warszaw­
skich przybył tu w dniu wczorajszym. Witamy go calem ser­
cem, przycżćm wyrażamy nadzieję, że pobyt jego wpłynie ko­
rzystnie na rozwój sceny naszej.

— * WSobotę w teatrze było na przedstawieniu 258 osób; 
wczoraj 596.

— * Dowiadujemy się z urzędowego źródła, iż pan dr. 
Dębiński, już dwa miesiące temu, z powodu objęcia wykładów 
ekonomii politycznej w szkole rolniczej w Żabikowie, zażądał 
uwolnienia go od obowiązków członka Dyrekcyi oświaty ludowej.

— * Do soboty wieczora sprzedano 4336 książek z bi­
blioteki ś. p. ks. dr. Prusinowskiego, i zebrano zä nie 3593 
tal. Dziś skończy się prawdopodobnie ta sprzedaż książek i o- 
brazów. Najwięcej książek zakupili dotychczas pp. Bentkow­
ski, dr. Cyliehówski, hr. Cieszkowski, Bartenowski z 
Krakowa, Czapiński, Żupański i Lissner, księgarze z 
Poznania, ks. Maryański i Igei, księgarz ze Lwowa. "

— Uzupełniając -powyższą wzmiankę dodajemy, że o godz. 
11 z rana ukończono licytacyą książek. Dzieło: „Żywot wszech­
mocnego syna Bożego, pana Jezu* Krysta, stworzyciela i Zba­
wiciela stworzenia wszystkiego. Wedle ewanielist świętych i 
rozmyślaniem nabożnym doktorów świętego pisma ogarniony. 
Wybijano własnym nakładem Jeronima Wietora, impressora sła­
wnego miasta Krakowa, ku czci i chwale naprzód Bogu wszech­
mocnemu, a pot.ym Królestwu Polskiemu. Z czego bądź chwała 
Bogu w Trójcy jedynemu Lata Bożego MDXXli dnia 5 Majo 
wego przez Baltazara Opecia“ — nabyła biblioteka hr. Działyń- 
skiego za 337 tal.

—• *. Wczoraj wieczorem o godzinie 8 zebrali się nie­
mieccy mieszkańcy miasta Poznania na sa!i p. Lamberta, aby 
radzić nad ordynacyą powiatową. Sala, dość obszerna, była za­
pełnioną członkami przeważnie z inteligencyi. Pan radzca Dö- 
ting zagaił posiedzenie, poczem obrano p. Wasnera, redak- 
rora Posen er Zeitung, na przewodniczącego. Pan W a s n e r 
zabrawszy glos, ubolewał nad tem, że prowineya nasza nie ma 
otrzymać ordynacyi powiatowej. P. Döring przemawia zrazu 
w tej samej myśli, ubolewając nad tym partykularyzmem, jak 
gdyby to prowineya nasza nie ponosiła tych samych ciężarów, 
co inne prowineye. W dalszym toku mowy streścił p. D. po- 

• siedzenie sejmowe w sprawie ord. pow., kładł przycisk na to, 
że rząd szczerze myśli o reformach ku lepszemu, ale izba pa­
nów sprzeciwia się temu. Mówca wierzy w to, że mogą nastą­
pić pewne koncesye w przeprowadzeniu prawa ord. pow., po­
czem stawia następująco trzy rezoluzye:

I. Niemieccy wyborcy i prawy borcy miasta Poznania, ze­
brani na wiecu, oświadczają, że ordynacya pow. w tój osnowie, 
w jakiej wyszła z pod obrad izby poselskiej, odpowiada potrze­
bie i postępowi; zasadniczej zmiany izby panów przyjąć nie mo­
żna, toby bowiem równało się odrzucaniu wszelkiej reformy.

II. Jest honorowym obowiązkiem pruskiego rządu i wa- 
żnem zadaniem jego polityki, przeprowadzić ordynacyą pow. i 
złamać opór izby panów.

III. Izba panów w dzisiejszym swym składzie, chociażby 
do niej cesarz powołał mocą przysługującego mu przywileju no­
wych członków (Pairschub),* zawsze będzie opierała się refor­
mom, należy więc zaradzić temu złemu przez zreformowanie tej 
izby (brawo).

Mówca krytykując dzisiejsze stosunki powiatowe, wyliczał 
ujemne strony administracyi powiatowej przez dotychczasowy 
modus nominowania sołtysów, sołtysów dziedzicznych i wszech­
mocnych landratów (a lmäehtige Landräthe), wywodząc ztąd 
wpływ partyi konserwatywnej na sprawy publiczne. — Temu 
wszystkiemu, zdaniem p. D., ma zaradzić nowe prawo ord po­
wiatowej przez utworzenie obwodów gminnych z przełożonym 
na czele, obieranych przez gminy o potwierdzanych przez ko- 
misyą powiatową; przez wybranie landratów i komisyi powiato- 
wój z 6 osób. Mówiąc o ministrze hr. Eulenburgu, twierdzi p. 
D., że tenże uważał ord. powiatową tylko jako pupila (Pflege­
kind), że kiedy w izbie panów oświadczył, że ord. zmodyfiko­
wanej przyjąć nie można, oświadczył mu p. KI ei st-Retzo w; 
że jeszcze więcój będzie takich unannehmbare Vorlagen.

Przycłiodząe do III punktu rezolucyi, pyta się mówca, co 
więc zrobić z izbą panów? Podawszy p. D. całą bistoryą za­
wiązania izby panów, przychodzi do tego przekonania, żeby nie 
obalając tego stanu rzeczy, uczynić krok naprzód (Ruck vor­
wärts), „a jeśli wtedy który z tych panów, którzy nas wprowa­
dzili w to błoto, runie, ja za nimi płakać nie będę.-1

P. dr. W asner oddaje pod głosowanie rezolucye pana 
Doeringa, pierwszą i drugą przyjęto jednogłośnie, a trzecią 
przeważną większością.

W końcu przyszło do obrad, czy zgromadzenie ma wnieść 
u sejmu o zaprowadzenie ord. powiat, dla naszego W. Ks. Po­
znańskiego. Gorąco wymagał mówca przyjęcia takiej uchwały. 
Po różnych debatach za przyjęciem takiej uchwały i za zmody­
fikowaniem jej, odezwał się p. dr. Wasner w te mniej więcej 
słowa: „Panowie! kto miał sposobność przypatrzeć się stósun- 
kom naszym, ten nabrał tego przekonania, że Polacy porzucili 
agitacye polityczne, rzucili się do pracy organicznej, życzą so­
bie postępu i nie wszyscy pragną odłączenia ich od monarchii 
pruskiej.“ — W sprawie wniosku tego przemawiali jeszcze pp. 
Doerihg, dr. Magen, Puthe i Ichdwitz, a zgromadzenie 
przyjęło ostatecznie wniosek p. Puthe, aby w tych powiatach 
prowincyi naszej, gdzie uzna rząd za stósowne, zaprowadzić 
niezwłocznie ordynacyą powiatową, a gdzie wzg.ędy polityczne 
zaprowadzić jój nie radzą, odłożyć ją na później.

— Dalszy ciąg: Wyciągu z protokółu Związku Spó­
łek zjednoczonych.

Działo się^dnia 4 listopada 1872 w mieszkaniu 
dr. K. Szulca, St. Marcin, 82.

Obecni pp. Łyskowski, Buchowski, ks. Samarzewski i K. 
Szulc. Pan Bucbowski żali się, że nie został wezwany na pierw­
sze posiedzenie, ponieważ lubo mieszka poza Poznaniem, pra­
gnie brać udział we wszystkich posiedzeniach komitetu. Oświad­
cza, że dr. Zielewiez polecił mu uniewinnić jego nieobecność nie- 
możebnością stawienia się. Patron powiada, że swoje biuro u- 
rządził w ten sposób, że dla każdej spółki utworzył osobną te­
kę, w którą statuta jej, formularze, rachunki, listy i t. p. rzeczy 
kładzie. Uważa zresztą swoje położenie za trudne. Związek nie 
wszędzie dobrze pojmowany, pragnął zatem pomiędzy innemi 
okazać jego użyteczność przysługą przez to Spółkom wyświad­
czaną, że dawał im praktyczne rady, jakie uważał za potrzebne 
przy rewizyi ieh ksiąg i rachunków. W tym celu zwiedził 
wszystkie Spółki na linii od Pleszewa do Bydgoszczy, mianowi­
cie Spółki w Pleszewie, Jarocinie, Książu, Bninie, Kostrzynie, 
Miłosławiu, Gnieźnie, Inowrocławiu i Bydgoszczy, o których 
bliższe podaje szczegóły. Dał zaś inieyatywę do założenia no­
wych Spółek w Nowemmieście, Mogilnie, Łabiszynie, Pakości i 
Barcinie. P. Buchowski sądzi, że patron nie ma prawa do re­
widowania książek Spółek do Związku należących, żeby więc 
tego nie czynił bez zezwolenia Zarządów, aby ich nie zrażać. 
Pragnie, żeby i komitet, nie tylko patron brał udział w rozpow­
szechnianiu nowych Spółek i chce mieć takowe mianowicie w zacho­
dnich i północnych powiatach Księstwa zakładane. Komitet może 
wskazywać osoby, za pomocą których uskutecznićby się to dało. 
Sekretarz zwraca na to uwagę patrona, że w aktach Związku 
znajduje się spis osób rozmaitych miejscowości, które komitet 
do zalożenia| Spółek uważał za stósowne, a że w niektórych 
miastach jak w Gąsawie; Ostrorogu, Kwilczu i innych podjęto 
utworzenie Spółek, o ozem w aktach znajdują się koresponden- 
cye. Sekretarz przekazuje patronowi listy świeżo odebrane z 
Pogorzeli i Barciaa w sprawie tworzących się tam Spółek.

Następnie zwróciła się dyskusya do weksli, jakich Spółki 
używać powinny. Patron jest zdania, że Zarząd powinien na 
zewnątrz dawać pry ma-weksle w użyciu ze strony Spółek jako 
najwłaściwsze do rozszerzenia i powiększenia kredytu, cojestgłów- 
nem zadaniem Spółek. Dyskontując pryma-weksle mogą pozyskać 
pożyczki w bankach i temi operować na rzecz swych członków, pod­
czas kiedy sola-weksle są martwym kapitałem w ich kasie. Patron 
odpowiada, że członkowie nie życzą sobie, aby Spółki puszcza-

ły ich weksle w obieg, gdyż sądzą, że to im psuje kredyt w 
innych bankach. Zresztą w Spółkach udzielają kredytu na pół 
roku, mając głównie z rólnikami do czynienia,"którzy tylko pół­
roczne mając dochody, tylko w sześć miesięcy płacić mogą. — 
Na prymaweksle zaś możnaby dawać kredyt tylko na trzy mie­
siące, a gdyby nie były zapłacone trzebaby je protestować, co 
jest mianowicie w miastach niepowiatowycn z znacznemi połą­
czone kosztami. Prezes odpiera, że Spółki nasze są jeszcze po­
niekąd arkuszem białego papieru, który możaa porządnie zapeł­
nić, jeżeli z góry tego się będzie przestrzegało. Nasze Spółki 
mają podnieść nasz kredyt i przemysł, ten zaś może się tylko 
za pomocą weksli ciągnionych rozszerzać i ożywiać. Jak nale­
ży od razu dobrze uczyć czytać, tak też od razu należy racyo- 
nalnie nasze Spółki urządzać.

Jak racyolnemi są tylko Spółki zapisane, tak tylko racyolnśm 
jest używanie w nich wyłącznie weksli ciągnionych, jak pomi­
mo Ludności przeprowadziliśmy zapisanie "Spółek, tak przepro­
wadzimy powoli i używanie weksli ciągnionych, byleimy od razu 
tego się domagali. Na pół roku z góry kredytu dawać nie na­
leży, gdyż to uwiężą kapitał na długo i czyni go martwym. Nie 
tylko sami rólnicy ze Spółek pożyczają. Wieluby chętnie już 
po kwartale dług zwróciło, gdyby do tego było się zobowiąza­
ło, ale nikt go w tym czasie nie zapłaci, choćby mógł, kiedy 
tego czynić nie potrzebuje. Zresztą i w rólnictwie odbywa się 
turnus nie tylko półrocznie. Sprzećlaje się drób, cielęta, wie­
prze, w ogóle inwentarz w każdej porze roku, za co weksel za­
płacić można. Ażeby zaś uniknąć kosztów protestacyi wekslów, 
potrzeba tylko na nich z góry położyć zastrzeżenie: bez prote­
stu. P. Buchowski zwraca na to uwagę, że z tego powodu nie 
podobna zaprowadzić pryma wekslów we wszystkich Spółkach, 
gdyż w statutach wielu z nich jest zastrzeżony kredyt półro­
czny.. Prezes odpowiada, że w takim razie trzeba się postarać 
o zmianę ustaw. We wązystkich Spółkach niemieckich są w 
użyciu pryma-weksle, które choć na kwartał wystawione, można 
w razie potrzeby, na pól roku prolongować, ale zasady racjo­
nalnej pizestrzegać należy. Ostatecznie wszyscy członkowie ko­
mitetu oświadczają się za wylącznóin używaniem weksli ciągnio­
nych w Spółkach zarobkowych.

Szan. patron oświadcza, że Spółka średzka ofiarowała 300 
tal. na druki formularzy dla patrona, ażeby je mógł zabierać ze 
sobą, i zaprowadzać tam, gdzie pojedzie nowe zakładać Spółki. 
Komitet polecił patronowi wyrazić tej Spółce swoje uznanie za 
czyn obywatelski. Posiedzenie odroczono do dnia następnego.

Sekretarz Komitetu Spółek Zjednoczonych.
Dr. K. Szulc.

— * Miejscowe połicyje doniesienia. Aresztowano pe­
wnego robotni ;a, schwytanego gdy z podwórza wynosił nową 
pościel, tudzież czeladnika krawieckiego, który materyą daną mu 
na zrobienie sukni zastawił. — Pewnemu chłopcu odebrała po- 
licya srebrny cylinder w chwili, gdy chłopiec ten chciał ów ze­
garek sprzedać za cenę tak niską, iż trudno powątpiewać, że 
czylinder ów został komuś skradziony.

— * Ludność męzką, według Gołosu w Królestwie 
Polskiem obliczono podczas poboru rekrutów w roku bieżącym 
na 2,887,320 głów, wzrosła zatem w porównaniu z rokiem 1871 
o 57,157 głów. Przypuszczając, że w roku przyszłym przyrost 
ten sam zachowa stosunek, można ludność męzką w 1873 roku 
obliczyć na 2,900,000 głów; spodziewana zatem liczba rekrutów 
w roku przyszłym będzie nie mniejsza, niż roku przeszłego 
18,250 ludzi (?).

.— * W Kijowie umarł budowniczy Stan z on i, żonaty 
z Dziekońską. Według jego planów wzniesiony został gmach 
uniwersytetu św. Włodzimierza w Kijowie. Nieboszczyk zapisał 
swój dom i kapitały w ogólnej wartości około 60,000 rs. na wy­
kształcenie 3 młodych ludzi w sztukach pięknych. Kształcić się 
oni mają.w Rzymie: jeden na snycerza, drugi na budownicze­
go, trzeci na malarza. Nadto ustanowił czwarte stypendyum w 
samym Kijowie. Wybór należy do egzekutorów, którymi mia­
nowani zostali: konsul włoski w Odessie i p. Kozubowski, oby­
watel kijowski. Numizmaty, minerały i rysunki swoje, zmarły 
przeznaczył do muzeów w Rzymie. . -

— * Do Sowr. Medyc. donoszą z Żytomierza, że tam 
miejscowi lekarze postanowili starać się" o zezwolenie rządu na 
założenie towarzystwa lekarskiego, na podstawie ustawy, wy­
pracowanej przez lekarzy, stosownie do ustaw tego rodzaju w 
innych miastach carstwa.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 12 listopada Pię­
ciu braci Polaków męczenników, w kdendarzu słowiańskim No- 
wosława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 17, zachód o godzinie 
4 minut 11. Długość dnia 8 godzin 57 minut.

Dnia 12 listopada 1304 Krzyżacy dostają w zastaw ziemię 
Michałowską. — 1809 Sułkowski wsławia się pod Oceaną w Hi­
szpanii.

Jęczmień zaniedbany, tylko ciężki towar łatwiejszy mia 
odbyt. — Groch do paszy po zniżonych cenach znajdował od­
biorców. ? a

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1800, żyta ton 360.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

Za szefel berliński.
wag hol.

Pszen. białej. 124—130
„ wys. pstr. szkl. 125-128 
„ jasno pstrej 126—129 
„ pstrej 127—130j 1

Żyta krajowego 120—124
Jęczm. czterorzędnego 113—117

„ dwurzędnego 103—112
Grochu białego podł. gat.

Aleks:

tal. tal. sgr. fen. à tal. sgr. fen. 
83-851 3 16 — „ 3 19 —

82—84 3 14 6 „ 3 17 —
8l|—83) 3 14 — „ 3 16 6
80—82.) 3 12 — 3 15 —
52^—541 2 4 6 „ 2 7 —
48-51 1 22 — „ 1 25 —
44-47 1 17 6 „ 1 20 —
43—46 1 28 — „ 2 2 —

.nder Makowski i Sp.
CiieTda poznańska, 11 listopada.

Poznańskie stare % listy zastawne 93| żąd. Poznańskie
nowe 4% listy zastawne 90j-| tal. płac. ■— — Poznańskie 
listy rent. 9 | tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye 
bankowe 113 tal. żąd" — Pozn. 5% obligacye prow. 100| tai. 
żąd. Poznań. 5n|„ procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
Poznańskie 4| °|0 oblig. pow. 94 talar, żd. — Obiig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miejsk. 4% 91 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100| tal. pł. Rumuny — talar. — 3| °/0 Obligacye dlngu 
państwowego 89| talar. — 4°„ pożyczka państwowa 95,) talar. 
5°l0 Pólnocno-niemiecka pożyczka związkowa 100| tal. płac. — 
Akcye kolei żelaznej marehijsko-pozn. 56|-| tal. żąd. — Polskie 
banknoty 82J tal. żąd. — Zagraniczne banknoty" 99| plac. — 
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
106) żąd. — Kwilecki, Potocki i Spółk. 102 żąd. — Wsch.- 
niein. akcye bank. 115 żąd. — Wschod.-niemieckie produkcyj­
ne akcye bank. 90 żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe lOlf płac.

Żyto: wypowiedziano 54) — na listopad 54) na listopad- 
grudzień 54), grudzień-styczeń 1873 54) — styczeń-luty 54|, 
lnty-marzee 5J| na wiosnę 1873 54).

Okowita.: Wypowiedziano 17) — na listopad 17)-f, 
na grudzień 17)-”j„ — na styczeń 1873 17), — na luty 
1873. r. 17J, — na marzec 17j), kwiecień 18, kwiecień-maj 
w związku 18Ą-18)._____________________________

Geny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 11 listopada 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil.

średniej
pośledn.

Żyta ciężkiego ■ 40
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wieik. 37
■ drobn.

Owsa 25
Grochu do gotowań.- 45
Grochu na paszę
Rzepin zimowego 37
Rzepiku zimowego •
Rzepiku tatowego
Tatarki 35
Kartofli 50
Wyki 45
Łubinu żółt. 45

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kil
Koniczyny białdj •

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn

3 22 6 3 17 6 3 15
3 14 — 3 13 — 3 10 _
3 7 6 3 5 _ 3 2 6
2 9 6 2 8 6 2 7 6
2 6 — 2 5 — 2 4 —
1 28 9 1 27 6 1 25 __
1 27 6 1 25 — 1 22 6
l 9 6 1 7 — 1 3 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — __ —
— — — — — — — — —

— — — — — —
— 17 6 — 16 — — 15 —
— — — — — — — — —
_ _ _ _ _

1 5 1 3 9 1 2 6
— — - — — —1- — —

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 11 listopada.

HOTEL EUROPEJSKI. Gorzeński z Tarcic, Przystanowski z 
Sarbi, Ostrowski z Warszawy, Baszczyński z Radzynia, Da­
szewski z Bochni.

HOTEL ERANCUZKI. Książe August Sułkowski z Rydzyny, 
Henryk Taczanowski z Pieruszyc, Biociszewski z Berlina, 
Radoński z żoną, z Rzegocina, Kowalski z Sarbi, Żółtowski 
z Zajączkowa, Urbanowski z Turostowa, Suchorzewski z 
Puszczykowa, Hulewicz z Mlodziejewic, Łukomski z Gonie, 
pani Dąmbska z siostrą z Mamlecza, pani Kunau z córką z 
Wrześni, Fehlauer z Torunia, Michalski z Szczytnik.

BAZAR. Kosiński z Żabikowa, Trzaska z Pleszewa, kanonik 
Polkowski z Lubostronia, Nowicki ze Lwowa, Sztajer ze 
Środy, lir. Miclżyńska z Chobienic, Malczewski z żoną z Mi­
łosławia, Kurnatowski z Dusiny, Potocki z Bendlewa, dr. 
Niegolewski z Morownicy.

I* Mąka. Berlin, 9 listopada. Pszenna Nro. 0 12)-11| 
Nro. 1 ll-^-ll), — rzanna Nr. 0 8)-8) — Nr. 0 i 1 8)-8, 
listopad 8 talarów 7) sbr. płacono, listopad-grudzien 8 tal. 
4)-6 sbr. pi., grudzień.-stycz. 8 tal. 4 sbr., styczeń-luty 8 tal. 
3 sbr., kw.-maj 8 tal. 2-3 sbr. płacono.

Giełda berlińska, 9 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo wmiej. 72—92 tal. wed. jak. żąd. 

listopad 81J-82) tal. płacono, listopad-grudzień 80) płacono, — 
grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty — luty-marzee — 
marzec-kwiecień — kwiecień-maj 81|-81| piacono. Zyto: per 
1000 kilo. 53)-60) wedle jakości żądano, za stare 53)-54 plac.,
— nowe — listopad 55-55) płacono, listopad-grudzień dito pł., 
grudz.-styczeń 55)-| pł., maj-czerwiec 55)-), na wiosnę 55) pi.
— Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 48—60 tal. we­
dle jakości żądano. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 40— 
50 jak. żąd., za czeski 43-46 płacono, za szlązki 45—47, — 
polski — —- pł.; pomor. 46—48 piać., listopad 46) płac,, listo­
pad-grudzień 45 pi., grudzień-styczeń — styczeń-luty — na 
wiosnę 45)-46, maj-czerwiec 46) płac. — Groch per 1000 kil. 
do gotow. 52—56 tal, na paszę 46—51 tal. Olej rzepiowy 
per 100 kilo [w miejscu 23 tal. płac., listopad 22))-22) plac, 
listopad-grudzień dito plac., — grudzień-styczeń 22), płac., 
stycz.-luty 23 luty-mąrzee — na kwiecień-maj 23|-,# 2( pł., maj- 
czerw 24. Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 26) tai.
— Olćj skalny per 100 kilogr. w mićjscu 15) tal. płac.,
listop. plac., listopad-grudzień dito, grudz.-stycz. 14-j).
styczeń-luty 14), płac. — Okowita per 100 litr, ä 100°/o— 
10,000°/o w miej, bez becz. 18 tal. 19 sbr., z becz. — tal. 
płac., łistop. 18 tal. 14-10 sbr. płac., grudzień-styczeń 18 talar. 
28-24 sbr. plac., styczeń-luty — luty-marzec — kwiecień-maj 
18 tal. C-12 sbr. pł. maj-czer. 18 tal. 10-14 sbr. 18 tal. 3 sbr. pł.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54|Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 5m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43,Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.po p. g. 4 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52jPoc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29 

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47

Odchodzi.
Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osób. 1-4 kl. wiec.g. lim. 33

Kolej Marchijsko-Poznańska. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl, pop. g. 2 m. 34 
Poc. posp. 1-3 kl.‘po p. g. 3m.4O 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 24

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m. 8 
Poc. posp. 1-3 kl. w p. g. 12 m. [8 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 42

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
5-dnnslł, dnia 9 listopada. Pogoda zmienna, często 

dżdżysta, lecz przytem ciepła. Wiatr południowo-zachodni. ‘
Anglia otrzymuje , ciągle ogromne dowozy zboża ze wszy­

stkich stron świata, tak, że prócz dawniejszycli zasobów spich­
rzowych do końca grudnia przynajmniej do 15 milionów hekto­
litrów różnego zboża i mąki na spichrzach znajdować się będzie.

Tak wielka ilość towaru przy wysokim dyskoncie" banko­
wym utrudni niezmiernie likwidacye grudniowe i ciąży już te­
raz na -wszystkich tranzakcyach. W całej zachodniej Europie 
przeto targi były mało ożywione, jednakże pomimo siabego po- 
kupu, ceny w początku tygodnia miały w Anglii nieco lepszą 
tendencyą i do ostatnich dni bez nowego obniżenia się utrzy­
mały.

We Francyi z powodu małych dowozów krajowych dobra 
pszenica więcej żądana i ceny stale się utrzymują.

W Belgii targi spokojne i pokup mały, lecz na wielkich 
placach spekulacyjnych Niemiec, ceny miały tendencyą do wzmo­
cnienia się.

Telegramy z Nowego Yorku i St. Francisco donoszą, że 
pszenica na tamtejszych targach nieco droższą.

Na naszym placu w pierwszych dniach upiynionego tygo­
dnia, wszystkie gatunki pszenicy miały nieco łatwiejszy odbyt 
po pełnych cenach zeszłej soboty, a w niektórych sprzedażach 
nawet nieco wyższych. Ód środy jednakże pokup znów był 
mniejszy, ceny chwiejne i tylko wyborowa pszenica utrzymała 
się bez zmiany.

Żyto mało żądane i nieco tańsze.

Głełila wrocławsk», 9 listopada.
Zyto: per 1000 kilogr. stale, na listopad 59-58) płacono, 

listop-grudz. 57) płac., grudzień-styczeń 57), kwiec.-maj 57) 
płac. Pszenica: per 1000 kil. na listopad 85 płacono. Ję­
czmień: per 1000 kilo, na listopad 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilog., na listopad 43) płacono; kwiecień-maj — 
E z epik per 1000 kilog. na listopad 104 płacono. Ólej 
rzepiowy pr. 100 kilo stale, w miejscu 22)pł., list. 22) plac, 
na iist-gr. 22) grud.-stycz. 22) stycz.-luty 22) pł, kw-maj 23) 
plac. — Okowita za 100 htr. a lOO°/o w miejscu 18-A pi., 
listop.18" płac., listopad — plac., listop.-grudz. 18A, grudzień- 
styczeń- — plac., stycz.-luty — kwiec.-maj 18) płać.

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal in.

B 2<x>

S3

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

■Rzep
Rzepik zimowy

fónrsa
S5BC2KECI1V, 11

Stan powietrza:
Pszenica: stale

listopad 81) 
na wiosnę 81) 
maj-czerwiec 82

Żyto: stale
na listopad-grudzień 53) 
na kwiecień-maj 5o) 
maj-czerwiec 55) •

tal;sg.j fn.
9 5 
819 
6i 8 
5 12 
414 
5|15 

10 10 
917

tal'sg. fn.
812 
8 2 
6 2 
5 10 
4; 8 
51- 
9125!- 
91 2l 6

tal fh.

telegraficzne.
listopada 1872.

Olej rzep.: stałe 
w miejscu 23 
listopad-grudzień 22) 
na kwiecień-maj 23)

Okowita: stale 
w miejscu 18) 
listopad 18) 
listop.-grudz. 17) 
na wiosnę 18)

IłERŁłNf, 11 listopada 1872. 
Stan powietrza: piękne

Eurs
początk.

kurs
końcowy

Pszenica: stale 
na listopad 81)
na kwiec.-maj 81)
na maj-czerwiec —
Żyto: stale 
vr miejscu . . Si
n|a listop -grudz.
na kwiecień-maj 55)
na maj-czerwiec 55|
Ołój rzep, stale 
w miejscu . . 22)
na listop.-grudz. 22'»,,
na kwiecień-maj 23)
na maj-czcrwiee —

Okowita: trz. się 
na listop. 18 12
na kwiec.-maj 18 16
na maj-czerwiec 18 18
Owies: stale 46)

tal/8g fn.
7 5- 
7-1— 
5 18 — 
5—\ — 
4 6 — 
4 201 — 
910— 
8101—

kurs
pocz^tk.

kurs
końcowr

Olój skalny: 
w miejscu 15)

March. pozn. E.B. 56)
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Koiój żel. państ. 205)
Lombardy . . 125)
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 66
Amerykany . 96)
Austr. akc. kred. 207|
Pożyczka turecka 51
7'2 °|0 Rumuny —
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —
Uspos. ożyw.

i

pvalniaja.ee
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Dnia 13. b. ni. tj. w przyszłą 
środę, odbędzie się w kościele 
paraf, ś. Maryi Magdaleny o 
godzinie w pół do 9-tć.j msza 
żałobna za duszę ś. p. Igssa- 
eego Sikorskiego.

(5173)

Przedaż konieczna.
Grunt we wsi Ławicy powiecie Poznań 

skim pod Nr. 10 położony, do Walentego 
i Maryanny małżonków Łakomych na­
leżący, który z objętością 47 hekt.. 22 arów 
60 lasek kwadr, opłacie podatku gruntowego 
uli ga, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 102 tal, 2 sgr. 8% 
fen. i na podatek budynkowy z wartości u- 
żytku na 20 tal. jest podany, sprzedany być 
nut w celu przymusowego wykonania droga 
snbhastacyi koniecznej we _ (5165)
wtorek d. 4 lutego 1873 r.

przed południem o godz. lOtćj 
w lokalu tutejszego królewskiego sądu pow 
w izbie Nr. 13.

Poznań., 30 października 1872.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny. 
podp. Keyl.

Nadzwyczajne Walne 
Zetoranle Towarzystwa 
Poźyczkowcgo miasta 
Wągrowca i okolicy od­
będzie się dnia 14 m. to. o go­
dzinie litej przed poł. w W ą- 
grówcu, w hotelu pana Za­
pału wsk i eg o. (5139)

Porządek dzienny;
Zapisanie Spółki do rejestru 

handlowego.
Przewodn. w Radzie Radzorcz.

Buchowski.

J’Co dopiero wyszło w komisie księgarni , Czynny, po polsku mówiący ]
iTytosa Daszkiewicz«!! j . ¡siloiops®
|w Poznaniu ul. Wodna 28. i £ i OH

| Dr. Jerzykowski.
H) €li@lerzc

i zaradczych przeciw 
niéj środkach, c^ea)

znajdzie w Ujeździ© (Ujest Oberi 
Schl.) z zaludnioną okolicą, popłatne' 
zatrudnienie. Rychłe osiedlenie się - 
niezbędna potrzeba. (5052)

Bliższą wiadomość udziela apte 
karz i magistrat tasrtże.

Uoo Tnsfihgs&e

Cena 5 sgr.

Nauczycielkabiegławswym
Sprzedaż miejsc do 

budowli.
ud nowego roku
wiad. udz. exp.

zawodzie szuka 
umieszczenia. Bliższą

pod Nr 5375.
(5175)

chemika 
w Paryżu i Rouen.

Wzbudza porost włosów. 
Zapobiega siwiznie. 
Spędza łupież z głowy. 

Skład w Poznaniu w apte­
ce Pa Dra Mankiewicza.

Prawdziwe wisia

g 1 
p

w ,iZl1

moeiiof
Walne zgrom. Iow. 

pożycz. w Borku odbę­
dzie się w niedzielę d. 17 
to. m. po poł. o godz. 4 tej 
w lokalu posiedzeń, na które 
zaprasza (5169)
ZARZĄD.

Trzydzieści miejsc do budowli, należących 
lo powiatu Gnieźnieńskiego, tuż przy tutej­
szym dworcu kolei, wynoszące >|4 do jednej 
morgi, oszacowane na 5 do 11 tal. za stopę . • , °
kwadratową, mają być przez publiczną licy- i mne trunki 
tacyą w (o ,-) sprowadzam z najlepszych źró-
piątek tl, ^3 listopada 1'«). 4jej. jako teżi prawdziwe bawar- 

przed poi. o godz. 10;ej jskie, kobylepolskie inarco*
na miejscu samem (przy dworcu kolei) sprze-.wt, j akcyjne piwo Z LiiStau 

¡poleca restauracya (5159)uane.
Parcele są poprzedzielane i oznaczone nu 

merami. Z ceny kupna winna być połowai 
zapłaconą natychmiast przy przybiciu gotów 

diką, druga połowa przy sądowej tradycyi. 
Ostatnia połowa może być na życzenie ku­

pującego przez zahipotekowanie z prowizyą 
po C'% na 3 lata kredytowaną.

Gniezno, 8 listopada 1872.
Badzca ziemiański

K. Krzemińskiego
Stary Rynek i 

Nr. 44,
Róg Butelskiej 
I-sze piętro.

ulicy

Nollau.
Stakaia, 

buks kin y, 
suaterye na pale-

W (Wwttli 31 list©a>.g|
o godzinie 5-tćj po południu odbędzie się na sali p. B aliszewskiego "
w Pleszewie r ,

^Nadzwyczajne Walne Zebranie^®
Kasy Poż. i Oszczędności w Pleszewie

Spółki zapisanej.
Na porządku dziennym:

1. Wniosek o pokrycie nadzwyczajnych kosztów urządzenia i admi-
nistracyi wynoszących ‘ 194 tal. 12 sgr. 2 fen. z funduszu 
rezerwowego.

2. Wniosek o wypożyczanie kapitałów na nieruchomości.
3. Zmiama § 11, 16,»26 i 34 ustaw.

Rada Nadzorcza.
St. Sczailiecki, przewodniczący.

!

taty, żakiety, 
kamizelki, 
krawaty,

eacbenez etc.

|S>ery |>o<lró&4»wc, 8 
I sxaie pod rôæoiwe, g 

płaszcze od de- g
szczii. 8

I Największy wybór 1
najtańsze ceny.

dawniej Antoni Schmidt.
(5122)

ni

VIS vis księgarni WgoZ dniem 1© listopada otworzyłem przy ulicy Płowej nr. 70 
Źupańskiego, pod firmą:

Skład towarów szinuklerskicli, białych, galanteryjnycłt, krótkich, 
kapeluszy męzkich w wielkim (Soborze; oraz kaloszy, deszczo- 

cbronów, płaszczy gumowych itd. itd.
Polecając sie względom Szanownój Publiczności mam zaszczyt zapewnić, że staraniem mojćm będzie 

zjednać sobie zaufanie moich odbiorców usługą skorą i rzetelną przy nadzwyczaj niskich cenach. (5174)
O «gy, (sÿ^i ■:^sëy-s fâîlï<<ws

Dnia 21 b. m. odbędzie się
publiczna licytacya w krostkawic

M. łłiałośliw, stacya koleji żel. Sprzedawane będą: 
konie, szory, kareta kryta aia / 
osokT, eleganekä brusia, prawie g 
nowy kabryjolet, pościel, stare § 
mebie i rożne potrzeby domowe. 

Zapłata następuje przy licytacji. J5167)

Właściciel Julian Reichstem.

Do mego handlu kolonialnego 
i łakoci poszukuje natychmiast 
lub od 8 stycznia 1873 doskonałego

gub jekta,
znającego dokładnie język polski i nie­
miecki, umiejącego prowadzić korć- 
spondeneye. Pensya dobra. 

Rawicz. (5170)

P. v. Romatowski.

!

PRACZKA!
biegła w swej sztuce poszukuje miejsca zaraz 
lub od Igo stycznia. Bliższej wiadomości u- 
dzieli pan Podlaski w Gostyniu.

(5171)

A kwizgruń.-mastry ch.zgran
Berlińsko-zgorzelićka 

dito z pierwsz. pat:

BerlifiBko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk.

dit© z pierwsz. pa,' 
K 1. po praw. brz. Odr 

riito z pierwsz. pai 
Jl 1'chijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pai 
D lnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C 

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań 

N dreńska
dito z pierwsz. pań 

dito lit. B.
S rogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
G licyjska Ludwika 
A str.-franc. kolćj pań 
A str. półn. zachodnii

dito kolćj Rudolfa 
dito kolej połudn. 

Wę iersko-galicyjska 
W arszaw s ko-bydgos k.

iedeńskWarszawsko-wie

W rocławsko-warszaws.

kole i żelaznych.
4 49 pł.
4 1071 pl.

• 5 — l't
14 1621 pl.
4 187 pl.
5 U li Pl-
4 661 pł.

. 5
1347 pl.

.5 — pl.
4 56j Pl-

- Pl-
4 95 pl.
34 232| pl.
•4 209| pt

4 451 pl.
5 - Pł-
4 157-6 pl.
5 —
4 93 pl.
ł| 100j pł.
5 76 pl.
5 391 pl.
5 10bl-l pl.
5 20bj¡-l pl.
5 135^-f-l pł.
5 81 pi.
5 126J-1 pl.
5 — I’ł
4 — Pł-
5 90 pł.
5 1141 pl.

[0 — Pt

Krajowe obiięacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. 1 emis.|4’/j 
dito II émis. 5
dito III émis. 5

Berlińsko-zgorzelićka ¡5 
Berl.-poczd.-inagdeb. J 

lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D. 5

Kolon. - mind. I émis. 44
dito 11 ditp 5
dito 11 dito 4
dito Ill dito 4
dito Ill dito u
dito IV dito 5
dito V dito 4

Marchijsko- poznańska 4
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

Górnoszlązka litera A. 4
dito litera B. 3|
dito litera C. 4
dito litera D. 4
dito litera E.
dito litera F. 44
dito litera G. •lí
ditt ¡litera H. 44

Górnoál. brzegs.-niska
dito koźlo-bogutniń. 4 

dito 111 emisya 4| 
dito IV emisya 4|
dito IV emisya ¡5

904 pi 
1 nł981 pi.

98| pł.
102 pł. dito —-

— pl.
90 pł.
981 pł. 
99j pl. 
102J pl. 
90j pl.
90 pl.
99Í pl. 
891 żąd. 
89J pl. 
101I żąd. 
981 pł." 
98¿ pł. 
100| pl.
— Pl-
— Pi­

pi.
, pt 

811 pł. 
98| pl. 
981
98.1 żąd.
— Ph 
911 Pl- 
99¡ żąd. 
99| żąd.
102j pt.

Obszerny kram
(4847) do wynajęcia.

przy ulicy Szewskiej 15
i H Bez medycyny.

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (5158)
bez medycyny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe informacye listownie 
przez
Dyr. J.H.Fickcrt, Berlin.

Wali-Strasse Nr. 23.

Reumatyzm członków,
podagrę

leczy i w przypadkach uporczywej choroby 
przy dokładnem objaśnieniu IDtownem za po. 
mocą doświadczonej metody. (5166)

Aptekarz w Uściu.

si

n'o'

tel
SIROP UŚMIERZAJĄCY

ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU

Bez medycyny.

Artur Richter
Wrocław,

Schweidnitzer- Stiasse 27,
naprzeciw

teatru inaejsklego.
Handel papieru, materyałów pi­

śmiennych i rysunkowych.
Skład specjalny

kart wizytowychlistowego papieru i kopert z monogramami 
à la minute.

Skład
najdelikatniejszych wiedeńskich, offenbachskieh i angielskich 
towarów skórkowych, wiedeńskich i paryzkieh towarów 

z bronzu, artykułów z słoniowej kości i szyldkretu. 
Wachlarze

drewniane, jedwabne, z kości słoniowej i szyldkretu, stosowne 
do przechadzek, teatrów i balów, niemieckie i francuzkie pachnidła 

i potrzeby toaletowe.
Artykuły do podróży. <5161)

j nowa klyzopompa udoskonalona o ciągłym wytrysku.
I S Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
i ^73 nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w małem 

liunełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. 
Naudiriat, rue de Jouv 7., w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza._________ (263)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, S*^ BROT,
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

SZPRYCOWÀNIE BROÖ

linia wian y Ii ©ni

leczy niechybnie mój wsławiony fluid restytucyjny. (5009)
KlKOL SIMON, weterynarz, wynalazca fluidu i opartćj na nim

sztuki leczenia. Leszno.
W Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna.

Cena | paki (12 flaszek) 6 tal., £ polii 3 tał.j^®

Steldl &
Jedyny właściciel J. W. Di effenbach’a

FABRYKI

Sonetem

punczu
¡ I butelki.

(5008)

P* J.-P. LAROZE, 
a, rue des Lions-Saint-Panl, ParyJu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Potassu chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz,którego działanie regulujące funkeye 
iotądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwoiciach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wstanie ciąży,jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrainierja nerwowego,betsennoici 
i kaszlu podczas wyrzynania sif zębów. 

Dostać można w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; weiwowiewapleceP. Mikolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 
w Brodachw aptece P. Kullak; w Potna- 
ni* aptece D. Mankewicza; w Wilnie w 
aptece P. Chróscickiego.

!>59U

Dnia 3S listopada rh. o 9 
rano odbędzie się w Dominium 
Mchy pod Książem publiczna li­
cytacya na (5168)

8 koni fornalskidi
wyranżerowanych.

Zarząd dóbr.

owiec

poszukuje zaraz
Bom. Skóraczew p. Niążem.

(5176)

Sprzedaż tryków.
Sprzetlaz. tryków z mojej oryginal­

nej owczarni zarodowej pochodzenia Jesn i tz- 
kiego rozpoczyna się dnia 4 listopada 
r. b. ■— Owczarnią zarządza dyrektor 
owczarstwa pan |A. Iłeyne z Wintersdorf.

Karność leży nul szosą, tam dotąd 
można się dostać z Wrocławia żelazną koleją 
do Keni|)iia, z tamtąd pocztą przód po­
łudniową przez Ostrzeszów, Grabów. 

2ićtmOŚĆ, Obw. Rej. Poznańskiej
w październiku 1872. (4862)
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SB u cli wa Id.
Folwark Jastrzębniki
140 mórg I klasy, mili od stacji koleji 
żelaznej „Opalenica“ jest z wolnej ręki 
do sprzedania. (5160)

O bliższych szczegółach można się dowie­
dzieć u Restauratora Bi.. B4rz.j iiiiń- 

Stary Rynek i róg Butelskiej uli­
cy Nr. 44, I piętro.

<7
mt
szt
sir

Urzędnik gospodarczy,
bezżenny, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, zaopatrzony nietylko w 
dobre świadectwa, ale posiadający i 
szczególnerekomendacye, mogący złożyć 
dowody przynajmniej kilkoletnićj pra­
ktyki, znajdzie mjejsce natychmiast w 
Dom. Modliszewko pod Gnie­
znem. Żąda się świadectw w odpise.

- (5163)

Tylko pra wclziwe,
li na butelce powyższy herb się znajduje.powyższy nero się znajduj;
Funcz ten jako: Punsch Romain, imperial, 

Royal i Annanas są do nabycia u panów:
Jakóba Appia, kupca, W. F. Meyera, kupca, 

Cichowicza, kupca, H. Wolkowitza, cukiernika w Poznaniu.

jeże

Kurs papierów na «sieIdzie.
Berlin, dnia 9 listopada 1872.

¡Gdrnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

W sch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.|5

— Pí;
981 pl. 
98Í pł. 
1005 pł. 
1001 pł. 
1011 £ąd.

Warszaw.-wied. Ulem.¡5 
dito małe ¡5

951 pł. 
951 pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacyc pierwotne.

CJiarkowak.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolćj Karola Lud w. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya ¡5

Jeleeko-orelska ¡5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.-woroneżka 5
Kursko-Charkowska
Kursko-Kijowska

dito mała 
Lwowsko-czerniejows.

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riaż.ańska
¡5Moskiews.-smoleńska 

Austr.-frano. kolćj ¡3 
Węgiers. kolej wschód. ¡5 
Riażańsko-kozłowska |5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5 
Warszaws.-wied. II em.ló 

dito małe 5

94Z- pł.
851 pł.
561 pl.
82| pł.
~ pb 
941 pł.
941 pł.
90s pł.
88 żąd.
942 pł.
90| m. - 
951 p.
941 Pł- 
96 pł.
96 pł.
69 pł.
801 Pł-
71 pl. IV 70Z 
97( pł.
94J pl.
287| pł.
70Î pł.
95g pł.
94Ü pb 
941 “l(ł.
951 Pl.
96 pł.

pł. 
Oblig.

Dółn.-niem. poż. związ.15 
Dobrow. poż. państw. 41 
Pożyczka państ. z r. 1859 J5 
Obligi długu państwa 
Pręta, poż. pańs. z 1855 3 
Listy zas. wseh. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II scry a 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Austr.
dito
dito
dito

Pisarz gospodarczy.
zaopatrzony w dobre świadectwa, może 
zaich. przesłaniem w kopii ,podadresem 
/l. Jti. poste restante Śmigiel, 
otrzymać natychmiast korzystne dla 
siebie umieszczenie. (5129)

— Pł- 
101 pł.
— pl- 
891 Pł- 
1241 pł. 
841 pl. 
9l| pb 
991 Pł- 
100,/pl. 
824 pł. 
92} pł. 
1001 pł. 
90J pł. 
— Pł- 
— Pł- 
— Pl- 
80| pl. 
904 pl. 
99¡ pl. 
103| pl. 
90Ï pl. 
951 Pl- 
94 pł. 
951 pł. 
95g żąd.

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860

|65„
14 |61|-f u,
14 ¡95 pł.
I— ¡961 u. 961

651
6ll

(Austr. losy z 1858 15
dito h,sy z 1864 |-

Rosjsk.polsk.oblig.skar.l i 
Pols. listy zast. Ili era. ¡4 

dito nowe ¡5
Pols. listy likwi iaoyjn. 
Ameryk." pożycz. 1382

dito ' 1883
dito

Ros. lfet.zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żil. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito z r. 1869

5

118J żąd.
92| pł."
76 pl. ra. 75.4
77 pl.
77j pt.
644 żad.
9643.4.971 u 97 
984 u. 981
95Î pł.
91: pł.
— in. 98J
— pl. m.
824-1 u. 824 
66| u. 661-1 
514 u. 51|-f n. 9.': 
621 uh- m. 62>

Akcye bankowe i banków kredytowyoh.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont.

rWnViom i Nakładom drolrarni__ 1 I Kra /PW^kio.JO_LLh^_ńńL—ŁrdlUl^klJ-aL-EiiZUaiLLlL

pł.94 
1674 pł. 
1281 pł. n. 
— żąd. 
1211 pł.

107 pł. 
144f pl. 
145 pł. 
99.1 pł. 
1171 pł. 
124 pl. 
119f pl. 
14| pł. 
1031 pł. 
1161 pł. 
345 pt.

116

Hamburgs, bank handl. 5
Gotajski bank kredyt. 4
Hanowerski bank 4
Heski bank t
Królewiecki bank stów. 5
KWileckiego i Sp. bank 5
Magdeb. stów, bankowa t
Magdeb. stow, mekler. t
Magdeb. bank pryw. t
Meinigski bank kredyt. 4
Austryack.znkład.kred. 5
Austr.-nicmiscki bank f
Wschodnio-niem. bank 5 i
Ostdeutsche Froduk. B. 1 1
Pomors. bank. ryc. t
Poznańs. bankprowino. 1
Pruski bank akcyjny 5
Pruski bank akc. centr. 5
Prowinc. stów, dyskont. 4
Szląskie stowarz. bank. 4
Akc. szląsk. kred.b.n gr.
Szczecin, bank stowarz.
Tellus, stów. ban. poz. I

131 pł. i żąd. 
117| żąd.
115 pl.

pl- 
tlO pl 
102 pl.
1264 pt 
1364 pl.
107 pl.
171 u. 1581 pt
218D9-81 fil- 
1304 pt115| pl. i żąd.

114 pł. 
1134 pł. 
262¡ pł. 
132 pt 
182 pt. 
182 pl.

103 pł.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
Eryderyksdory 
Korony ziote 
Napoleonsdory 
lmperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty Bask. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

n3| pt 
9. 7| pt 
5. lOj pł.
5. 161 żąd. 
1. 111 pt 
— pb 
29. 20 żąd. 
99| pł.
934 pl- 82ÍJ- pt 
791 pł.
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